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Dostawy radzieckie 

dla Nowej Huty 

GŁOS ROBOTNICZY Więcej uwagi 
obaw iązliowym dostawom 
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Zagraniczni goście 
Upowszechnić metody 

W pierwszych dniach września tempo dostaw zbożu 
w woj. łódzkim osłabło, szczególnie zaś w powiatach: !rut• 
nowskim, łęczyckim, łowickim, rawsko - mazowieckim 
i sieradzkim. 

przybywaia; 
na obrady 

matematyków 
WARSZAWA 9 9 

Na odbywający sH: w War­
szawie VIII Zjazd Matematy­
kow Polskich . zorganizowany 
prtez Polską Akadem i ę Nauk, 
preybywaJą w dalo•ym ciągu 
i.;czeni zagraniczni. 

przodujących palaczy 
W tych dniach przybyli: z 

Wtc:>ch - prof Lucio Lnmbar· 
do Radice oraz z Austrii -
prot Johdnn Radon 

Spodziewany jest przyjazd 
da lszych gości ZAgran:cznych 

racjonalnie ROspodarzyć paliwami 
Przyjęcie w ambasadzie 
Bułgt1rskiei nepuuliki Ludowej 

w Moskwie 

Z obrad krajowej' narady palaczy 
W AR.SZA W A, 9. 9. 

W wymienionych powiatach 
z dnia na dzień rosną zaległo­
ści w realizacji rocznego pla­
nu dostaw zboża Stan ten dlu­
zej trwać nie może. 

Towarzysze z wymienionych 
powiatów, w'.ęcej uwagi do­
stawom zboża! Trzeba wzmóc 
swe wysiłki w pracy uświada­
miającej z jednej strony, z 
drug iej zaś konsekwentnie ła­
mać opór wroga. który zlośli­

wle uchyla się od wykonywa­
nia obowiązków wobec pait­
stwa. 

36.579 CHLOPOW WYKONA­
ŁO ROCZNY PLAN DOSTAW 

ZBOZA 

Sto.;unkowo dobre wyniki, 
uzy~kane przez WOJ łódzkie w 
skupie zboża w miesiącach 
lipcu i sierpniu, w dużej mie­
rze zawdzięczać należy przo­
dującym chłopom. którzy wy­
konAli już roczny plan dostaw 
zboża. l września 36 579 gos­
pod<irstw woj . łódzkiego wY­

pełniło tego dnia swój patr!~ 
tyczny obowiązek, wykonując 
w 100 proc. roczny plan do• 
staw Między Innymi Marian­
na Ziemba wykonała roczny 
plan w 118 proc., a Antonina 
Glbka w 109 oroc. 

W gromadz!e tej są jednak: 
kułacy 1 lch poplecznicy, któ• 
rzy jawnie sabotują obowiąz.; 
kowe dostawy zboża. rozgla• 
szając przy tym wrogie plotki. 
Do takich zaliczyć należy Wła­
dy>lawa Swiątczaka . który do­
tychczas nie sprzedał pań.­
stwu ani jednego kilograma 
ziarna. Zaznaczyć przy tym 
należy, że $w1ątcZ<1k przez 
okres ośmiu lat nie płacił vv 
ogóle podatku gruntowei;:CJ. 
oraz ukrywał ziemię w gro• 
madzie Niechmlerów. nie wi!· 
cza.ląc jej do ogólnego areału 
swego gospodarstwa. 

Swiątczakiem niewątpliwie 
zainteresuje się Prezydium 
GRN w Złoczewie I pouczy go. 
że obowiązki wobec państwa 
należy wykonywać w termi-: 
nie. 

Budowę Nowej Huty umo:żliwila wszechstronna, wydat­
na pomoc Związku Radz1eck1ego, Radzieccy mzyn1ero­
w1e, wspóltworcµ kumbinatów Mugnilt>gurska, Krzywego 
Rogu, Zaporoża 1 u·zetu mnye/1, stwonylt wspar11uly pro· 
rekt No1xej Huty Nad pro1ektnmt Nuwe1 Huty pracuje 

w Związku Radzieckim kilkuset tnzyrt1erów 1 konstruk· 
torow C<!Lkow•La dukumenta.:Ja Now21 Huty ohe1mie 2 
górą /OO .OOO różnych rysunków oraz kilkaset tomów, za· 
wierających. opisy, obliczenia, ze,tawiema itd Hów•iocze­
foie z pracami pro;ektowymi wykonu1e się w olbrzymich. 
tabrykach. Związku Ractziecktego podstawowy sprzęt t 
utowne wyposazenie dla Nowe; Huty. Jest to oraca 171-
gantyczna, 1eżeli zwazymy, :!:e Nowa Huta, jeden z na.1· 
wtększych. w Europie zakładów metalurgicznych., będzie 
PCJStadać maszyny 1 urządzenia b tqczne1 wadze okuło 
150.000 ton, w tym dziesiątki tysięcy s!lmków 1 maszyn 
setki agregatów hutn1czyrh. ob1ab1arek, pras l miotów: 

suwnic, dżwlgów i podnośników oraz olbrzymią ilość róż· 
"lłch mechanizmów 1 mst1'umentów pomiaruwych Co· 
dziennie na _slac1e przetadunkowe przybywa1q ze Zwiqz· 
ku Radzteck•egu poc1qg1 z do&t~wami mas211n t urządzeń 
przeznaczunydi dla. Nuwe, Huty Dostawy nybko prze· 
ta.dawane przez brygady K0Le1owego Przedsiębiorstwa 
Robot Łarlunkuwyd1 z wngonów szerokotorowych na na· 
sze normaLrwtorowe, 5le•ok1m •t•,,...ten1em pl11ną na bu· 

MOSKWA, 9. 9. 
W dniu 8 września charge d 'affaires Bulgdrsktej Re­

publiki Ludowe3 w Moskwie - W. W1ełkow wydal przy-
3ęc 1 e z okaZJl święta narodowego Bulgani - dm.a wyzwo­
lenia. 

Na krajowej naradzie palaczy centralnego ogrzewania 
i służby techniczno • administracyjnej, która w związku 
z nadchodzącym okresem zimowym odbyła się w Warszawie, 
przodujący palacze oraz inżynierowie - projektujący urzą· 
d zenia ogrzewnicze przedyskutowali najważniejsze zagad­
nienia dotyczące racjonalnej ~ospodarki paliwami przy opa­
laniu budynków mieszkalnych, biurowych i zakładów prze­
mysłowych . 

Na naradzie stwierdzono. te 
mimo dość znacznych osiąg· 
nięć w dążeniu do oszczędnego 
spalania koksu i wę(;!la, spra­
wa ta nie jest jeszcze w nA• 
sze,1 gospodarce opałowe! na· 
leżvcie rozwiązana. Ciągle 
Jeszcze do opalania kotłów 
centralnego ogrzewania zuży­
wa się zbyt dużo koksu -
ważnego paliwa dla przemy· 
siu, chociaż można z powo­
dzeniem opalać pomie~zczenia 
biurowe. zakłady pracy, a 
przede wsz,Ystkim mieszkania 
w poważnym stopniu węglem 
Stosowane jest to przez wielu 
przodujących palaczy central­
ne~o ogrzewania Szczególnie 

Uczestnicy narad przyjęli 
rezolucję, w której m. 1n. zo­
bowiązują się zastępować w 
Jak największej mierze koks 
węglem do palenia w kotłach 
centralnego ogrzewania, co -
przy jednoczesnej trosce o 
sprawność urządzeń - przy. 
czyni się do uzyskania o-
57.czedności paliwa. „J edno­
cześnie zobowiązujemy s1i: -
głosi rezolucja - zapewnić 
przy t:vm sposobie opalania 
potrzebną temperaturę w bu­
dynkach mieszkalnych i biuro­
wych••. 

konalo roczny plan dostaw ..------------­
zboża w 100 procentach. Z 

dowę kombinatu. 

Na przyjęciu obecni byli: 
p1e1 wozy zasti;pca prLewOdm· 
Ct11cego Rady Ministrów 
ZSRR i minister Spraw Za· 
granicznych ZSRR - W. M. 
Mołotow. przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR M. P Tarasow, 
przewodniczący Rady Mini· 
str6w RFSRR - A M Puz.a­
now, mrn1slrow1e ZSRR -
M G P1erwuchm. P . K. Po· 
nomarenko, A. N Kusygin, 
z A. 81.dSZkOW, A F. Tre-
t1akow, N A. Dygaj, S 
M. Tichomirow, K. P. 

now, N. N. Biespalow, W. G. 
Z<1wotunkow, I{, 1 h.vwal, si.­
kretarz Prezydium R<ldy Naj· 
wyższej ZSRR - N. M Pie· 
gow, marszałek Lotnictwa 
S F, Zdworonkuw, admirał 
G . I. Lewczenko, general · 
pułkownik A. S. Zadow. ge­
neraJow1e • le;tenanci: M A 
Szalin, S. S. Szatiłow, gene· 
rai . major - 1 S . Kolesni­
kow, ;;zefowie ambasad 1 rrti· 
sJi dyplomatycznych, akredy­
towani w Mos~wte, wyzs1 u ­
rzędnicy Mini.iter~lwa Spraw 
Zagianicznych ZSRR. Mini­
sterstwa Obrony ZSRR. Mini- · 
sterstwa Handlu Wewnę-

każdym dniem zwiększa się 
llczba gosPQdarstw, które ma­
nHestacyjnie dootawtaJą zboże, 
pral{nąc w ten sposób zadoku­
mentować swe przyw1ązanle 

do wła<tzy ludowej. 

W dniu 5 września br. 22 
pracuiąc:ych chłopów z grom11-
Cly Stolec, gminy Złoczew, 
pow sieradzkiego. zorganizo­
wało manifestacyjną dostaw'= 
zboża, dostarczając do punktu 
;ku nu 16.5 tony zbo!a. 

Wielu chłopów 2e .Stolca wy-

NA ZDJF;CTV: przeładunek maszyn Prz11 prac11 
brygada Józela Rosula. 

Gorszenin. P . A Judln. G M. 
Orlow, minister Oświaty 
RFSHR - 1. A. Kalrow. mar. 
szalek Związku Radzieckiego 
- S. M Budionny, wicemini­
strowie Z.SRR: W. A. Zorin, 
S A. Borisow, S. W. Katta-

trznego i Zagranicznego 
ZSRR, Ministerstwa Kultury 
ZSRR, przedotaw1ciele sra- ' 
łeczeństwa i prasy, działacze ' 
na polu nauki i sztuki. 

dobrvmi wynika mi w tej dzle· 
dzinie s·zczyci się przodujący 
w kraju palacz zarządu portu 
w S~zecinie , Mak<vmilian 
Pleczvń~ki. Dobre wvnikl w 
oszczęozaniu koksu I jak naJ· 
szerszym stosowaniu miesza· 
nek węglowo-koksowvch uzy-

NA ZDJĘCIU 
GÓRNYM: serde­

cznie witali Io· 
d z ianie członków 
Chińskiego Zespo­
łu P: eśn.i i Tańca 

NA ZDJĘCIU 
.SRODKOWYM: ze 
spotkania artystów 
chińsklch z mło­
dzieżą tńdzktt w 

MDK. 
Fot. - M. S• 

NA ZDJĘCIU 
DOLNYM: zespól 
dziewczęcy w tań­
cu kwiatów lotosu. 

Fol - A. J . 

CAF - fot. Dąbrowiecld 

skali także pahcze: ZYgmunt 
Rze'2otarski z Zakładów „Ar· 
ch imede0>" we Wrocławiu Eu­
geniusz Przysłuckl z WSK w 
Rzes.zowie i wielu Innych. 

W dyskusji poświęcono wie­
le uwagi sprawie rozwoju 
wspń/7,;,wodnictwa o onczędne 
spalanie węgla I koksu oraz 
sprawie upow~7.echnienla me­
tod stoo;owanYch pr1ez przo­
du i~cych palaczy. Wielu z 

Łodzianie gorąco przyjęli 
występy chińskich artystów nich podkreślało znaczenie I 

"·hściwej konserwacji urzą· I dzeń centralnego ogrzewania .. 
stawieniu sztuki Nazima Hikmeta · N•e•będne jest - jak stwler-Przyjazd do Łodzi Zespołu Pieśni 

i Taitca Chińskiej Republiki Ludo­
wej stał się wielkim wydarzeniem 
kulturalnym. 

We wtorek powitaliśmy miłych 
gości, wcZ()raj oklaskiwaliśmy gorą­
co pierwszy ich występ w hali Włó­
kniarza na Widzewie. Dziś znowu 
tysiące łodzian podziwiać będą wiel­
ki koncert. 
„życzę Wam przyjemnego spędze­

nia czasu w naszym robotniczym 
mieście" - powiedziała, witając ar­
tystów chińskich, wiceprzewodni­
cząca Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. tow. Ciesielska. - I mia­
st-O nasze starało się przyjąć gości 
godnie. 

Po 5>p0tkaniu z młodzieżą w MDK, 
członkowie zespołu chiitskiego byli 
obecni w Teatrze Nowym na prz,ed-

Opowieść o Turcji". \ d7.ali uczestnicy narady 
" Serdeczna atmosfera panowala n~ podnoszenie kwalifikacji za­
sali. Huczne brawa, kwiaty, okrzyki I wnifowYch palaczy. 

NA ZDJĘCIU: agitato„ eskadry - kapral Wladyslaw Dobrut, 
zaznajamia grupę żoLnterzy z najnowszymi wiadomoktami. 

CAii' - WAf na cześć przyjaźni I pokoju zakon- 1 Podczas narady wielu przo­
czyty ten uroczysty wieczór. i rl•Jiącvch palaczv ZJ?IOsiło z?· 

ch~~~~r~ylr~:d ;~~~~~: i:~~!f~ I ~:s't::~;i;~~ln:tó;~~~od:~~~~~ Kw'1atam·1 paw·11amy z· ołn'1erzy 
~~r:m~~!~0~~~~~~fi:"~bc~u7u~ , ~i;s~:~i;:;;r;;~ ~;:~n~!i~~~1;~;~ ! 
więc, choć polski, by! dla nich zro- I mie<zanek węglowo • ko~~o- 1·. 

zumialy. I wYch. M in Mnk5vm 1!1~n 
A wieczorem - pierwszy wielki Pieczvń~ki zobowiązał się za ... 1 

konce.rt w hali Włókniarza na Wi- o>zczedzić w okresie zimowym 
powracających z obozów letnich 

dzewie. Tłumy łodzian przybyły po- 40 proc. wegla. który zostanie Jutro mieszkańcy Lodzi wf- ste powitanie powracających 
dziwiać występ artystów chińskich. przvrlzielony na opał. Za jego tać będą powracające z obo- oddziałów oraz wręczenie u­
Serdecznie ich witano. Gorące okla- orzvkładem palacz WSK w zów letnich oddziały Wojska pominków przodowntkom 
ski, wiązanki I kosze kwiatów były Rzes>.owie Eugeniusz PrzY- Polskiego, wyszkolenia bojowego I po. 
podziękowaniem za wzruszeni.a ar- ~łucki nnstanowft wveornoda. litycznego. Po uroczystościach 
tystyczne. row>ć 50 proc. przydzielonego O godz. 16 na Placu Niepo- powitalnych odbędzie się de-

(0 występie zespołu w hali Włó- koksu. dległości odbędzie się uroczy. filada oddziałów Wojska Pol-
kniarza piszemy na str. 4). skiego, której trasa rrzebiegać 

Dziś o godz. 18 Zespól Pie- ----------------------------i będz !e ulicami: Piotrkowską. 

śni i Tańca Chińskiej Repu- 2 nbrad Jwngresu Andrzeja Struga. Alejami 
bliki Ludowej wystąpi z dru- Kościuszki I 22 Lipca. 
g im j zarazem ostatnim kon- Powitanie oddz.1alów ludo-
certem w naszym mieśc ie. brJlyi~k;t h ZWiFtZffÓW Z8WOdnwych wego wojska wracających z 
Dziś w hali na Widzewie je~ letnich obozów stanowiło co-

~~~: ~~~g~~~z~0~~ei. oklaskiwać Prowokacyjne przemówienie delegata ~;~1;,ta1~~~:ł~~~;z~hrd~1:~: 
woisko społeczeństwo Lodzi, 

Zwycięstwo 

Komunistycznej Partii 
Nepalu 

Amerykańskie)· Federac1'i Pracy :z:~~~cy: ~~~~~'~ k~~~: 
rzenia odrodzonego Wojska 

DOUGLAS, 9. 9. 

Agencja Reute!'a donosi, że 
Komumstyczna Partia Nep<i­
lu odniosła wielki sukces w 
wyborach samorządowych, ja­
kie odbyly się w stolicy Ne­
palu - Katmandu. Partia kO· 
murustyczna zdobyła 6 miejsc 
w radzie m1eiskiej na o­
gńlną łlc7.bę 16 Zadna z p0zo­
stałych 'Partu me uzyskała 

więcej mz cztery miejsca. 

w dalszym ciągu toczących się w Douglas obrad kon­
gresu 'brytyjskich związków zawodowych, delegaci Związku 
Zawodowego Robotników Przemyslu Budowy Maszyn wy· 
sunęli szereg wniosków, zm i erzających do polepszenia sys­
temu ubezpieczet'l od bezrobocia, na wypadek choroby, utra­
ty zdolności do pracy itp. 

Franrja 

Wokół zwołania 
Nadzwyrzllj1wj ~csji 

lłlromadzcnia 

N11rodowt·go 

Rada generalna Trade U­
nionow wszelkimi sposobami 
usiłowała zapobiec dyskusji 
nad powyższymi wn ioskami i 
zdołała o&iągnąć to, że wnios­
ki zostały przekazane Jednej 
z kom1s3i rady bez rozpatrze­
nia ich na plenum kongrern. 

Na popołudniowym posie-
dzeniu w dniu 8 bm. wygło­
sili przemówienia powttalne 
przedstawidele kilku zagra­
nicznych organ izacji związko­
wych. Przemówienie delegata 
Ameryka ńskiej Federacji Pra ­
cy (AFLl Scott Milne spotkalo 
s i ę z burzą protestów ze stro­
ny uczestników kongresu. 

Milne gloryfikował w swym 
przemów1emu „z imną wojnę" 

W godzinach porannych 9 i „politykę siły" , dopuszczając 
bm. w biurze Zgromadzenia s i ę przy tym szeregu os2-
Narodowego znajdowało się czerstw i inwektyw pod adre-
206 pisemnych wniosków de· sem Związku Radzieckiego I 
putowanych w sprawie zwo- kraiów obozu demokr.atyczne­
łania n.adzwyczajnej sesji 

1 

go. Charakteryzując politykę 
Zgromadzenia Narodowego. loerownictwa AFL, Milne 

Prasa paryska podkreśla. że podk reślił, że realizuje ono za. 
brak jeszcze tylko trzech sadę kontynuowan ia zbrojeit 

on imperializm amerykański i 
jego dążenia do panowania 
nad światem. W przemówie­
niu Milne nie brak było mo­
mentów jawnego nawoływa­
nia do agresji, ·do skorzysta­
nia z „prawa siły''. 

Przemówienie Milne było 
wielokrotnie przerywane o­
krzykami protestów ze strony 
uczestników kongresu . Tylko 
dzięki kilkakrotnej interwen­
cji przewodniczącego rady ge­
neralnej O'Briena, Milne mógł 
dokonczyć swe prowokacyjne 
przemówienie. 

Polskiego, szczególnie ser­
decznie witać będziemy defi· 
!ujące oddziały, da j ąc wyraz 
nierozerwalnej więzi lączącej 
lud polski z wojskiem stoją­
cym na straży jego praw i 
zdobyczy, 

Przeciw 
imperializmowi 
francuskiemu 

w Maroku 
I Tunisie 

MOS KW A, 9. 9. 

Agencja TASS donosi z Ka• 
iru, źe prasa krajów arab-
9kich opublikowała oświad­
czenie Rady Ligi Krajów A• 
rabskich. która stwierdza, że 
rada zaaprobowaia uchwal)~ 
powzięte przez Ko ·itet Poli­
tyczny Ligi w zww1.ku z agre• 
sywn'ymi działaniami impe• 
nalizmu francuskiego w Ma· 
roku I Tunisie. 
Oświadczenie stwierdza. 

również, że pań~twa, będące 
członkami Ligi Krajów Arab• 
skich, kategorycznie protestu­
ją przeciwko zdetroruzowani•1 
przez władze francuskie sułta­
na Maroka I „oświadczają, że 
w żadnym razie nie będą re~ 
spektować bezprawnych r.k• 
tów władz francuskich w Ma· 
roku". 

„Rada Ligi ma nadzieję -
stwierdza oświadczenie - że 
Zgromadzenie Ogólne NZ na. 
swej najbliższej sesji zmusi 
Francję do spełnienia słusz· 
nych żądań Maroka i Tunisu, 
tak, aby nie trzeba było po­
dejmować specjalnych kroków, 
których domaga się społeczen­
~two krajów arabskich". 

Ponad 1000 -----cennych nagród 
wylosowali uczestnicy 
I wielkiego konkursu 

pt. 

„Co wiesz 
o Kraju Rad?" 

Jeszcze więcei 

cennych nagród 
oczekuje uczestników 
li wielkiegn konkursu 

pt. 

„Co wiesz 
o Kraiu Rad?" 

\ 

wniosków, aby zwołani e par· i przeciw stawiania s i ę jakie· 
la mentu stało się obowiązują- mukolw iek odprężeniu mię­
ce. , dzynarodowemu. Wychwalał 

c,,.,·:..·~kowa prasa brytyj­
ska - z nielicznymi wyjątka­
mi - nie zamieściła przemó­
wienia Milne. „Daily Wor­
ker" stwierdza w artykule 
wstępnym, że „przemówienie 
delegata I.zw. „bratniej" orga­
m.zacji związkowej AFL na 
kongresie w Douglas okryło 
hańbą tę organizację i było o­
brazą dla robotników brytyj­
skich". Dziennik zaznacza, że 
przemówien ie Mtlne było 
godne największego podżega­
cz.a wojennego - Foste1a 
Dullesa. 

L ,,.sowanie nagród w I konkursie „Co wiesz o Kraju Rad''. 

~· 

r 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Po oszukańczych wyborach do B]:lndestaqu 

Policja zachodnich sektorów Berlina 
' Wzmóc walkę brutalnie naruszyła eksterytorialność 

o pokojowe rozwiąza.nie 

problemu niemieckiego 
Dziennik "Praw~a" o wyborach w Niemczech zachodnich 

czechosłowackiej misji wojskowej 
BERLIN, 9. t. 

Jak donosi Czechosłowacka Agencja T elegraf!czna, '7 wrteśnia czechosłowacka ml­
aja wojskowa w Berii.nie wystosowała not~ do amerykariskich władz okupacyjnych w 
Niemczech. 

Nota stwierdza, te 31 sierp­
nia 1953 toku w godzinach 
przedpoludniowych oddziały 
policji iachodrtkh sektorów 
Derlln.a otoczyły gmach cze­
chosłowackiej m!Bjl wojsko­
wej, znajdujący się w amery­
kańskim sektorze Berlina. 
Przedstawiciele tych oddzia­
łów policji fotografowali 

· 1mach misji i kilkakrotnie sa­
mowolnie przedostawał! się 
na jej terytorium, brutalnie 
naruszając prawo eksteryto-

' tialnośd misji. Ponadto sta­
wiali oni przeszkody szefowi 
czechosłowackiej misji woj­
skowej i jego urzędnikom 
przy wchodzeniu do gmachu i 

, wychodzeniu, ogranic~all ich 
swobodę ruchu, wysyłali w 
6lad z.i nimi zmotoryzowany 
patrol policji, a nawet dawali 
do zrozumienia, że gotowi są 
użyć broni palnej. 

Ten niesłychany posti:pek 
1przeczny jest z elementarny­
mi normami prawa między­
narodowego i z czterostron­
nym porozumieniem rządów 
USA, ZSRR, Wielkiej Bryta­
nii I Francji, na zasadzie któ­
rego powstała czechosłowacka 
misja wojskowa przy sojusz­
niczej koml.liji kontrolnej w 
Niemczech. 

Mimo to, że przedatawiclele 

amerykańscy w wydzl.ale pro• 
tokólarnym komisji sojusmi• 
czej uprzedzeni zostali prze& 
czechosłowacką misję woj• 
1kową o wspomnianych wy­
padkach natychmiast po ich 
zajściu, nie podjęli oni konie· 
cznych kroków dla zapewnle· 
nia bezpieczeństwa czechoslo· 
wacklej misji wojskowej 
Jak wymagają tego odpowied­
nie normy i zwyczaje prawa 
międzynarodowego - i w ten 
sposób dosdo do powtórzenia 
prowokacji, która osiągnęła 

Reżim 

szczególnie wielkle nasilenie 
póinym wieczorem 31 a;ierp­
nla. 

Nota stwierdza w ukończe­
niu, te rząd Republlkl Cze.­
choslowackiej protestuje ka· 
tegorycznie przeciwko wspo­
mnianym bezprawnym poczy­
naniom w amerykańskim se­
ktorze Berlina I domaga sic, 
aby ich Inicjatorzy zostali u­
karani oraz aby podjęto kro­
ki w celu niedopuszczenia do 
powtórzenia tego rodzaju pro­
wokacji. 

boński 
zamierza pozbyć się 

swych przeciwników politycznych 
BERLIN, 9. SI. 

z Bonn donoszą, że obecnie, po wyborach do Bundesta­
gu, kanclerz Adenauer r.amlerza podjąć kroki, w celu całko­
witego zdławienia oporu tych sił w Niemc:r;ech zachodnich, 
które występują przeciwko uprawianej przez reżim boński 
polityce wojennej. 

Agencja ADN podaje, :te 
bcńskle władze sądowe mają 

W przeg~ądzle międzynarodowym pióra W. Korionowa dziennik ,,Prawda" podkreśla, 
!e wy~arzerua, Jakie nastą_Pl_łY w ostatnich dniach na arenie międzynarodowej rzucaj" no­
we światło~ to, co rozunue3ą rządzące kola USA przez tzw. „politykę siły", która została 
ogłoszona oficjalną podstawą polityki zagranicznej Waszyngtonu. 

Wydarzenia te dowodzą po­
nownie, że treścią „polityki si­
ły" jest dążenie reakcyjnych 
sił USA do a:z.czucia jednych 
narodów przeciwko drugim 1 
do stworzenia ognisk nowej 
agresji w Europie i w Azji. 

Dobitnym świadectwem te-
10 była brutalna ingerencja 
agresywnych sił USA do kam­
panii wybo.czej w Niem­
czech zachodnich, in11erencja, 
której celem było umocnienie 
pozycji odwetowej klik.i ade­
nauerc;>wskiej. 

Wyniki wYbotów z 6 wrześ­
nia do Bundestagu zachodnio­
niemieckiego - pisze K1>rlo-
now podkreśliły raz 
jeszcze :i.naczenie proble-
mu niemieckie&o w di:isiej­
szej sytuacji międzynarodo­

wej. Międzynarodowe ioily re­
akcji, które dążą do rozpęta­
nia nowej wojny w Europie, 
wiąźą swe rachuby właśnie z 
Niemcami. 

wskrzes!ly hitlerowskie tra- 1------------­
dycje terroru wobec przeciw­
ników politycznych. Wiadomo 
powszechnie, te podczas kam­
panii wyborczej, a zwłaszcza 
w o!ltatnich dniach przed wy­
borami, wtrącono do wie:z.ienia 
lub prześladowano w inny 
spoęób tysiące aktywistów or­
ganizacji postępowych, którzy 
wysti:powall z ha.slami pokoj'.l 
I przywrócenia jedności Nie­
~. Wiadomo również r. do­
niesień prasy, że same wybo­
ry odbyły się w atmosferze 
terroru i zastrasu.nia wybor­
ców. 

Klika bońska robiła wazytt­
ko, co w jej mocy, aby 
wyborcy zachodnia - nie­
mieccy nie mo&li dowie­
di:i~ się prawdy o nocie 

· rządu radzieckiego r. 15 sier­
pnia w sprawie Niemiec i o 
wynikach rokowań, jakie od­
były się w Moskwie w d.nLa4:h 
20-22 sierpnia między rZ!ldem 
ZSRR a rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Echa prasy 
zachodnio-europejskiej 

o wynikach wyborów 
Reakcyjny dziennik „Com­

bat" podkreśla, że Adenauer 
dążyć będzie do teeo, by usta­
lić hegemonię Niemiec zacho­
dnich nad wszystkimi kraja­
mi Europy zachodniej . Będzie 
on przy tym korzysta! z po­
mocy Waszyngtonu. Fakt ten 
wywołuje zaniepokojenie we 
Francji, jak również w An­
glii. 

* * „ 

Ob h d Agresywne kola mlędzyna-
w najbliższym czasie postawić e o y rodowe wiedzą, że uda im się ------------..,...! w stan oskarżenia działaczy rzucić miliony Niemców w 
K0munistycznej Partii Nie- 125 fOCZftiCJ otchłań nowej wojny świato-

Wyniki wyborów do Bunde­
stagu wykazały, że wielu jesz­
cr.e mężozyzn i kobiet w Niem­
czech zachodnich uiajduje ui; 
pod wpływem 01lZUkańczej 
propagandy 1wych najgor­
a;zych wro1ów. 

„Daily Worker" pisze: Jest 
rzeczą zrozumiałą, że rezulta­
ty wyborów w Nlemczech za­
chodnich wywalały zadowole­
nie w Waszyngtonie. Budzą 
one jednak zaniepokojenie w 
Europie. Sukces wyborczy A­
denauer-a jest niebezpiecznym 
sygnałem, zapowiadającym 
wskrzeszenie militaryzmu nie­
mieckiego, jeśli dopuści się do 
tego. 

MAH~Z 

WYUAKZE~ 
z: = 

B. V. S. 
to skrót niemieckich ałów 
ozn•a•Jilcych: „Biuro federa1: 
n• do spraw obrony konsty· 
tucji", zał pod •Il ładną naz· 
Wił kr)' je •it całkiem brzydka 
tre~t. Mie5zk.ancy Trizon1 
mówl'I o tej •n•tytucjl ze stra­
thetn 1 ntenaw Sclą. 1 to Jest z 
tymi samymi uczuciami, z Ja· 
kimi za cu•ów hitlerow&k1ch 
wymawiano słowo: „qestapo„ 

Bo istotnie B. v. S. Jest 
,prawym" l bezpoCrednim 
spadkobiercą ąestapow•kich 
tradycji, Zadan•e S.V.S. poieqa 
n• zwalczaniu „wroqów wew­
nttrznych", innymi słowy tych, 
ktorzy przeciwstawia111 sit re­
ż1mow1 Adenauera i joqo wo­
iennej poi 1tyce, Nie nal•ty aą­
dz1t, te aluq11 I młctwe łapy 
ai;ientów B.V.~. s19qaJ'I tylko w 
stront luazl o poą1ądach le· 
w1cowych I radykalnych. Ot 
np. katolicka literatka - Chrt· 
stln• Thomas, uczes•nic.:dca 
ruchu w obronie pokoju, wy­
jechała z Tr1zonh do Berl111a 
na ZJazd postępowych kato! :· 
l<ow. To już wyslarczylo, by 
poaczas J•J n1eobecnosc.1 do„ 
konano w m1~.szkan1u szcze­
ql):owej rewizl,, pohtczon•J z 
„konł11katą" k•iilltek, l15tow i 
rvkop1sów_ 

Znany sportowiec zachod. 
n10-niem1ecK1, Pelt:zer, przeby. 
waJ~c w i:achodn1m Berlln11, 
„miał n1eostroinosć. •• wz1ąc 

udział w spotkaniu &portowym 
n1 terenie 8erJ1na wschodnte· 
qo. ..,altzera nilt)'thm1a1t do­
s . ęqła zemsta oonsk1ch qesta­
powców, zabroniono mu u'ze­
stn1c:tw• w zawodach sporto­
wych 1 zastosowano Inne szy. 
kany. 

w jednej tylko prowincji 
N•uren1a·'f·1es11a11a na skutak 
donósow 11. v .r.. wuc,110 ao· 
chodzenia sądowe przeciwko 
ł t ty~iącorn palriolow, wyatę 
puJ11<Ych w ooronle pokoju. li. 
ez1oneK partii Adenauera 1 

pos6ł do lluńddtaąu - Bo· 
denste1ner w atty•ule na ta· 
mach dz1enn1ka •• fuldaer Z•i· 
tunq", tak charakteryzuje 
,az1a1alnośc"' 6.V.~.: „W121~c.y 
posłowie znaj<luj'I ••v pod 
presją 1 naozorem e.v.s. Jak 
1 w1•lu Innych obywat•l1 H11· 
m1ec zachoonich, nęka ich o 
bilw~, że 1c:h rozmowy teiełO· 

n.czn• Iii pod•łuctllwane, ta 
jemn1ca korespondencji naru 
szana. Boją st trafie na 
,1c&arne ltsty'\ bo}• ait terro· 
ru aqentów „Biura do spraw 
obrony konstytucji", którzy 
lled:t.\ katCly kroi< czlonko"' 
11undes1aqu. 

Bońskieniu qeatapo pow11. 
ttone został)!, ac1yw1śc1e, ro:t­
leqłe udania w związku z 
parlamentarną kampanią wy· 
borczą. Dorueslen1a prasow~ 
przynos;zą codz.·enn1e bardzo 
l iczne dowody szcz:~q61ne1 " ak . 
tywnołc." B.V.!,. w tym okre· 
sje, T•r'rof. przetnoc • bezpr•· 
wie w stosunku do wszyslk ich 
tywlołów post9powych - oto 
a.moslera „wolnych wyborow" 
w "rrizonl1, z••nscen1zowany'h 
przez Adenauera pod patrona­
ltm amerykanskich okupan· 
tów, 

Cena „p~zyiacielskich 
usług" 

P•wna firma amttrykanska, 
produ1<uJ11ca qumt do tuc1a, 
zaproponowała rządowi ho· 
lendtł"1klemu odrtstaurowa 
ni• pam11ltkoweąo 1<oóc1oła 
„G root• Kerke" w Hadioe, 
który Llloqł powat11ym uszko 
d1tńiOrrl podtza1 druq1e) woj· 
ny łwlatow•)· W umion za 
tt „przyjaclolsk:i usłuqf" bu 
llnoumanl wy!unfli hdarl1• 
by na •1eż)I odbudowaneąo 
kościoła um•eotczona zo•ta· 
ta reklama 8w1etlna, zachwJ 
ł•j11ca qum9 do tucla, pro 
dUkcjl ,1u1ach-.tnych ofiaro· 
dawcow" lf), 

Pod nacisi.c.tem oburzonel 
tudHo.Sc~. wład:t• m1eJsl<ie tła 
ql odrzuciły bezczelną pro· 
pozycJt emerykan&klch dl" 
kulów I trdyqnowoły at•· 
nowczo z ich „przyjacl•I 
1klch usłuq" „. w.„. kołtiel · 
na lako środel-i reklamy han 
dlowej - to zaiste pomysł. 
ńł jak• zaobyc się m<>Ql\ je­
dynie patentow1nł „obrońcy 
kultury zachodniej" z U SA. 

B. 

I 

miec, którzy w wynitku ostu- wej, r0t1.pęta.nej w intere&ie 
kai1czych wyborów nie zostali urodz1'n obcych monopoli, tylko w wy-
wybrani do Bundestagu i po- padku, jeśli Niemcy pozostaną 
zbawieni są immunitetu. nadal rozczłonkowane i jeśli 

w ten spooób, jak podkreśla Lwa Tołstoja Ich część zachodnia pozostanie 
ADN, Adenauer po wielu bez- przez dłu&ie dzi.e&iątk.i. lat pod 

Jednak.ie tycie otworzy 
Nakazem chwil! jest przy­

gotowanie konferencji poko­
jowej i zjednoczenie Niemiec 
na zasadach pokojowych oraz 
utworzenie państwa niemiec­
kiego, które by nie należało 
do żadnego bloku wojennego. 

owocnych próbach przefort0- w dniu 9 wrzunla br. okupacją soldateski amery-
wanla w parlamencie bońskim narody krajów obozu kańskiej, jeśli Niemcami za• 

tym ludziom ociy n.a takt, że 
6 września uczyniono nowy 
krok w kierunku utrwaJen.!a 
11tanu rozczłonkowani.a Nie­
miec. Jeżeli klika adenauerow­
ska i jej mooodawcy zza oce­
anu doprowadzą do włączenia 
Niemiec zachodnich do „armii 
europejskiej" i do bloku pól­
nocno - atlantyckiego, to zj~­
noczenie Niemiec zachodnich 
i w9Chodnich w jedno pań­
stwo ~tanie aię nif'możliwe, 

h l liza Jl KPD t jalizm chodnim.i będą nadal l'Zlłdzili uć. wał.V o cte ega • c ' pokoju IOC u ob- skrajni nacjonaliści i odwe-
zanuerza pozbyć sit: tych wizy- chodziły 12ll rocznicę towcy w rodzaju Adenauera. 
•tklrh działaczy politycznych, urodzin 1enialnego pi- Oto dlacze&o wy"-y do Bun-

1 li k k t sarza rosyjskiego ..,.,. 
1tto12y wa lZY anse wen • destagu zachodnio - n1·erru·ec-

k lit li • Lwa Tołstoja. 
nie przeciw o „po . yce a y • W miastach i walach wlel- kiego zostały przygotowane w 
I wz;ywali t.u~hodn:o - niemiec• kiego Kraju Rad odbyły się Bonn I Waszyngtonie ja.ko oo­
ką klasę rdiotniczą do zjed- zebranJ.a, na których wy&ło- wy krok w dziele utrwalenia 
ncclenla się w walce o poko• szono odczyty I referaty o rozczłonkowania Niemiec, w 
icwe N:emcy. Tołstoju i je10 twórczości. dziele zachowania w Bonn 

* * „ 

Agen<..J'a ADN pn;ypoml.na, Otwarto wystawy poświęcone I rządów kliki Adenauera, któ-
wielkiemu pisarzowi. ry sklada eh ;tnie w ofierze 

te jes7.<..ze w ostatnich tyiod- . * • * agresywnym kolom USA naj-
niach k.i.u<;mii poprzedniego 8 bm. odbyło 1!i; w Pekinie tywotnlejsze interesy narodu 
i:undet>t.i~u uef rz11du boń· zebranie llterat~w I działaczy niemiecldego. 
•kiego punewia.ł prób14 potba- na polu utuki, poświęcone 125 Ingerując brutalnie w we­
wit.rilii Jtopl•tnwar1ych kum u- rocznicy ur?dzln Tołstoja. R~- wnętrz.ne spr a wy narodu nle­
nlstycznych nietykalności po- ferat o :l:yc1u I twórczości p1- mieckie&o, !Jnprrialistyczne 
selskiej. Jednakże na skutek sana . wygłosił badacz dorob- koła Stanów Zjednoczonych 

Protelltów ze strony spole<.-zeń- ku literackiego Tołitoja wpłaci! mil"on k Dum Clu-su. Y i Y mare na 

Nie ulega w11tpllwości, te 
w wyniku wyborów z o wrześ­
nia sytuacja w Europie za­
chodniej znacz.nie się zaostrzy. 
Popierane przez agresywne 
koła USA odwetowe siły Nie· 
miec zachodn.lch będą stano­
wiły coraz więbzą 1roźbę dla 
bezpieczeństwa krajów za­
chodnio - europejsJcich. 

Prawicowy dziennik „Daily 
Express" pisze, że Adenauer 
przeją! militarystyczny, za­
borczy program Adolfa Hitle­
ra tak dalece, że - jak się 
wyraża cytowany dziennik -
„Adenauer przeadolfowal A­
dolfa''. 

* * • 
Dziennik szwajcarskl „Vor-

waerts" komentując wyniki 
wyborów w Niemczech zacho­
dnich, pisze m. in.: 

Wszyscy przyjaciele narodu 
niemieckiego :t niepokojem 
przyjęli wyniki wyborów w 
Niemczech zachodnich.„ Wy­
bory do Bundestagu były nie­
zmiernie dalekie od tego, aby 
nazywać je swobodnymi I de­
mokratycznymL 

stv·a konwi=nt .eniorów Bun- * fundusz wyborczy Adenauera. • • dl'lstagu - wbrew woli Ade- Na wyższych uculniach 1 w Z drugiej strony klika Ade-
Wyniki wyborów do Bunde­

stagu zachodnia • niemlecltie-
110 - piue w zakończeniu 
Korionow - wykazały pono­
wnie, jak doni<>sle znaczenie 
ma walka o pokojowe, spra­
wiedliwe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, walka o to, 
żeby Niemcy nie stały sjll o­
gniskiem nowej a1resji, lecz 
jednym r. najważniejszych 

czynników utrwalenia pokoju 
i bezpiec1.A!ństwa w Europie. 

nauera - nie umieści! .spra- fabrykach Czechosłowacji od- nauera była hojnie finanso­
wy tej na porządku obrad par- bywają się odczyty t pogadan• w~na . przez zachodnio - nie-
1„mentu bońskiego. Minister ki o życiu I twórczości ge• ' mieckie koncerny przemy$lo-
spn.wiedliwości w rządzie I nialnego pisarza rosyjskie110. we. Z pomoc11 koalicji ade-
boiisklm Dehler, w okresie * „ * nauerowsltiej pospieszyła tak-
<ld wrzeŚnla 1951 roku d Dla uczczenia rocznicy uto- że tak aktywna siła reakcyjM 

., _ 0 dzln TolstoJa wydano w Ru- jak kościół katolicki, który 
CJ·rwca 19o3 występował _48 munii l tom dzieł pisarza, po· oddał do dyspozycji kliki bań· 

· razy z wmoskam1 o pozbaw1e- wieść „Anna Karenina", zbiór sklej swych kaznodz.iei i z.na• 
nie deputowanych korr.ulllAlty- dramatów oraz zbiór opowi.a- cz.ne zasoby finansowe. 
cznych Immunitetu. dań. Siły popierające Adenauera 

· Polityka Adenauera - kon­
tynuuje dziennik -uniemożli­
wia pokojowe uregulowanie 
zagadnienia niemieckiego.„ 
Dulles i Adenauer chcą drogą 
oq:anizowania puczów, tak 
jak to m i ało miejsce 17 czer­
wca br., przekształcić Niemcy 
zachodnie w punkt wyjściowy 
nowej agresji. 

Bez Chin nie można decydować o losach ś.wiata 
Dokoła prastarego miasta chiń· 

~kiego, Kantonu - największe­
go portu i ośrodka przemysłowego 
na południu kraju - roztacza się 
przepiękna, malownicza panorama. 
Dobroczynne wody rzeki Perłowej, 
(po chińsku: Czżutslan), nad którą 
położony jest Kanton, zraszają pod· 
miejskie okolice, otaczające miasto 
wieńcem ogrodów tropikalnych, ga­
jów palmowych i cytrusowych, gąsz­
czy bambusów I pól ryżowych. Nad 
rzeką Perlową przerzucony jest ol­
brzymi, żelazny most. Gdy podczas 
wojny domowej w Chinach los Kan­
tonu, ostatniej kuomintangowskiej 
twierdzy, był już przesądzony, kuo­
mintangowcy, cofając się, wysadzili 
go w powietrze. Po zakończeniu 
wojny starzy inżynierowie, wykszt~ł­
ceni w zachodnich uniwersytetach, 
odmów"li udziału w odbudowie, uwa­
żając ją za beznadziejną. Ale wkrótce 
potem miasto oniemiało z podziwu, 
gdy zato'p'ony w głębokich wod~ch 
rzeki Perłowej kolos został dźwignię­
ty z dna przez robotników portowych 
i rzecznych l rósł z dnia na dzień 
pod ich rękami. Prastary Kanton 
przezywał narodziny nowej epoki w 
h ·$torii swego wielkiego kraju! 

• • • 
I eżell rtąd Stanów Zjednoczonych, 

• mimo nacisku płynącego ze 
wszystkich stron świata, kontynuuje 
politykę niedopuszczania Chin Ludo­
wych do ONZ I najważniejszego jej 
organu - Rady Bezpieczeństwa, to 
cel tej P<ll tyki jest zupełnie jasny: 
chodzi o podtrzymywanie stanu na­
plę<'ia wojenne~o na Dalekim Wscho­
dzie, o mnoienie prowokacji wo· 
jennych. Jeżeli jednak problem ten 
jeszcze bard7.lej zaostrzył sprzecz­
ności między państwam ; kepltR li-

stycznymi I politycy wielu rządów 
burżuazyjnych coraz częściej wolają 
o konieczności 1,1wzg!ędn i enia prnw 
pięć~etm lionowego narodu - to 
glosy te wywołane są świadomością 
nie tylko wielkości na rodu chińskie­
go. P.olitycy burżuazyjni jasno zda-

311 sobie sprawę z siły, Jaką repre­
zentują nowe Chiny. To nie tylko 
500 milionów, ale 500 milionów ludzi, 
którzy zdobyli wolność kosztem n ie­
słychanych ofiar I świadomi są ce­
lów, o które walczą. 

Ran11 gotrny, 1zczękic wzno!Lm11 
Pracą mi!iarda rqk i głów! 
Natt dom obroni!iśm11 w bojach 

nie po to, 
Żeb11 go oddo.c! zn6w/ 

- tak brzmi jedna z najpopularniej­
szych pleśni chińskich. 

W okolicach Nankinu !ety wzgórze 
Julhuatai. Wz&órze to kryje dz1e-
1tiątki tysięcy mogił patriotów chiń­
skich, pomordowanych przez reakcję. 
„Wieczna chwała poległym bohate­
rom" głosi napis na pomniku, 
wzniesionym ku czci straconych re­
wolucjon' stów. Nieugiętą walką o 
lepszy świat, płomiennym, niezmor­
dowanym wysiłkiem, aby zachować 
pokój, czci naród chiński pamięć bo­
haterów. 
Między rzeką Huaj a Morzem Zól­

tym, które po chińsku nazywa się 
Haj, w roku 1949 toczyła s" ę gigan­
tyczna bitwa, której wynik zdecydo­
wal o całkowitym rozgromieniu armii 
kuomintangowskiej . Mimo że wol­
aka kuomintangowskie miały abso­
lutną przewagi; w uzbrojeniu, mimo 
;i;11 rozporządzały rozgałęzioną siecią 
linii kolejowych i dróg oraz bazami 
lotniczymi, że USA nie żalowaly 
sprzętu wojskowego wszelakiego ty· 
pu , samolotów bojowych, czołgów, 
artylerii itp„ mimo to wszystko hor­
dy Czang Kai-szeka poniosły druz­
gocącą klęskę z rąk Armii Ludowo 
Wyzwoleńczej! Bo wspaniały duch 
bojowy, niezłomna jedność moralno­
polityczna, żarliwa w'ara w słuszność 
sprawy, przenikajqca szeregi Armii 
Ludowej, znaczyła więcej niż wszy· 
stkie czołgi i samoloty dostarczane 
przez USA wojskom Czang Kai-sze­
ka. By ł ta ten sam p łomień, który 
oświeca! drogę Chińsk i ej Armii Czer­
wonei od 1927 roku, była to ta sama 

wiara, która wiodła jej żołnleny ty­
siącami mil najclęż!.zych marszów, 
która uskrzydlała ich wielką silą do 
przezwyciężenia przeszkód zdawało· 
by się niepokonanych. Ta sarna wia­
ra, która zdołała z r;ik obcych I ro­
dzimych katów, władców wielkie&o 
kapitału, wyrwać ojczystą ziemię i 
oddać ją w rE:ce prawowitego właści­
ciela - chińskiego ludu! 
Porywający przykład I OBlągnięcla 

Chin mobilizują inne narody azja­
tyckie do walki przeciwko clemię­
zycielom, do walki przeciwko pod­
palaczom świata, do walki prze• 
clwko Imperialistycznej wojnie. 

1 Jeżeli zachodnie rządy kapita-
listyczne mówią o przyjęciu 
Chin Ludowych do ONZ, to 
dlatego, że zdają sobie sprawę, !e 
bez względu na tępe man!actwo po­
lityków Departamentu Stanu nie 
można decydować o losach świata 
bez Chin, że zbyt wielki wpływ wy­
wiera to mocarstwo na losy Azji i 
na całą sytuację światową, aby moż­
na było omawiać węzłowe problemy' 
międzynarodowe bez ich udzlalu. 

Stanowisko rządu USA popierają­
cego Czang l{ai-szeka jest zbyt ab­
surdalne, aby nie wzbudzać wątpll­
woścl nawet wśród wielu polityków 
burżuazyjnych. Czan& Kai-si;ek to 
dla ludu chlń$kiego najbardz' ej znie­
nawidzony symbol »traszliwej prze­
szłości, gdy o'ocy kapitał tuczył tit: 
katorżną pracą chińskiego proleta­
riatu, gdy rudery służyły za miesz­
kanie, a łachmany za odzież, gdy ko­
bieta była niewolnicą, gdy dzieci pa­
dały jak muchy, gdy głód I epidemie 
ry walizowały w koszeniu Istnień 
ludzkich. Nie ma takiej siły, która by 
ludowi chińskiemu odebraia jego 
epokowe zwycięstwo nad piekłem 
m nionych czasów i która by zahamo­
wała jego bieg olbrzyma ku jasnej 
przyszłoki! 
Przy~łości, dla której wstępem są 

historyczne sukcesy reformy rolnej, 
wykazujące narodom Azji, jakie ko­
rzyści daje zlikwidowanie feudal­
nych stosunków na wsi I oddanie zie· 

ml bezrolnym l małorolnym chłopom. 
Przyszłości, dla której wstępnym eta­
pem była odbudowa kraju, zrówno­
ważenie budżetu, normalizacja han- · 
dlu zewnęttznego i wewnętrznego, 
przejście do polityki industrializacji 
kraju, słowem ogromne sukcesy go-

. spodarcze, niesłychanie pouczające 
dla wszystkich słabo rozwiniętych 
krajów Azji. Wzrastający dobrobyt 
narodu chińskiego - elektryczność, 
domy wypoczynkowe, sanatoria, do­
my kultury i wyższe uczelnie - to 
bezcennej wartości zdobycze robot­
nika i chlapa. Są one jeszcze Jednym 
świadectwem, że nie „pomoc" nie 
„opieka" imperialistyczna, lecz bez­
komprom:sowa walka przeciw impe­
rialistom jest jedyną drogą, prawa· 
dzącą do uzyskania prawdziwej nie· 
podległości, do likwidacji zacofania 
1aspodarczego, do podniesien.a stopy 
życiowej ·mas ludowych, do otwar­
cia perspektyw w przyszłość. Jeżeli 
narody świata domagają się uczest­
nictwa Chin Ludowych w obradach 
ONZ, to dlatego, że widzą, jaką po­
tężną, nieprzezwyciężoną tamą dla 
śm · erclonośnego pochodu imperiali­
zmu jest rozwój I slla tego mocar­
stwa, który kruszy imperialistyczne 
plany w Azji. 

Silę tę nieustannie wzmacnia l ce· 
mentuje wielka przyjaźń narodów 
obozu demokracji i socjalizmu. W 
artykule pt. „Największa przyjaźń" 
tow. Mao Tse·tung pisał: „Wielka 
przyjaźń narodów Ch::1 i Związku 
Radzieckiego Jest niewztuszona, 
opar ta jest bowiem na fundamencie 
wielkich zasad internacjonalizmu, 
głoszonych przez Marksa, Engeloo, 
Lenina i Stalina. Przyjaźń między 
narodem chińskim i narodem ra­
dz•eckim oraz narodami krajów de­
mokracji ludowej, przyjaźń m ędzy 
wszystkimi miłu jącymi pokój, de­
mokrację i sprawiedliwość narodami 
całego świata, opiera się takie na 
tych wielkich zasadach lnteml\cjona· 
!Izmu i dlate&o jest niewzruszona". 

ZOFIA RZEPLffiSKA 
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Adenauer 
to nie natód niemiecki 
wybory do Bundestagu - Niemiec zachodnich - nie by-

ły ani wolne, ani demokratyczne. Były to wybory 11me­
rykańskie. Amerykaruscy imperiellłcl nle ograniczyh się oo 
f inansowania Adenauera, nie ograniczyU alę do w'<pożyc1.>1-
nia mu •wych wojsk okupacyjnych dla wywucl.11 n„ci&k'J na 
wyborców zachodni.o • niemieckich . . Najwytsze o•obiatos1::l 
VSA od dłut.sze10 juł czasu brutalnie Ingerowały w walk'l 
wyborczą w Niemczech zachodnich, pragnąc z.a wszelką ce­
nę zapewnić iwyclęstwo swem" pupilkowi - Adenauerowi, 
człowiekowi , co do które10 mają pewnołc, że będ1.1e wierrue 
reali.zowal wytyczne amerykań9klej polityki agre1)I. Plerw-
11zy wystąpił sam Eieenhower. Jesz.cze w lipcu wystoww11ł 

on do Adenauera ,1li111t otwarty", w którym podkreślał sym­
patię kół rządzących USA dla Adenauera. W przeddzień la· 
mych wyborów Uadaml Ei11enbowera poezedł sekretarz •ta· 
nu USA, Dulles, który w złożonym oświadczeniu PQBurtął 11lę 
do grófb w etosunku do ludnośct Niemiec zachodnich. Nawet 
burżuazyjna prasa :z.achodnio - europejbka ostro ekrytykowa• 
la wyskok bulltN, 1twierdzając, ie chodzi tu o „brutalna 
pogwakenle zwyczajów międzynarodowych''. 

Ku radości Waszyngtonu Adenauerowi udało się uzy1kae 
bezwzględną wlęksrośc w BundNta&u oraz wyellmlnowlilć z 
niego przedstawi.cieli Komunietycznej Partli Niemiec <KPD) 
i mieazczańsldch ugrupowań postępowych. Udało mu .się 
5tworzyl: Bundestag militaryzmu i faszyzmu, Bundestag, o 
którym berl'ńczycy dziś mówią: „To jut nie Bundestag - to 
już jest jakby hitlerowski Reichstag". Faktem jest, że nie 
tylko terror, ale również I oszukańcza ordynacja wyborcza 
odegrala swoją rolę. I tak np. popierana przez Adenauera 
partia katolicka „Zentrum", która uzyskała trzykrotnie mniej 
glosów niż KPD, dzięki zlodziej!lklej ordynacji wyborczej 
otrzymała 4 mandaty, podczas gc!y KPD nie przyznano żad· 
nego. 

Wanyngtoński korespondent burżuazyjnego dziennika 
francuskiego „Monde", na parę dni przed wyborami pi..oal: 
„Adenauer, podobnie jak gwardie Napoleona, stanoWl teraz 
ostatnią nadzieję polityki amerykańskiej w Europie" Poraż· 
ka de Gal!peri'ego we Włoszech i wc\ąt rosnące wpływy Ko­
munistycznej Partii Wioch zachwiały wiarę amerykańskkh 
polityków w mooliwości skutecznego wykorzystanls ojrzyz­
ny Dantego, Garibald·ego I Gramsciego jako bazy dla prz~­
gotowywanej agresji. Potężna fala strajków, której widow• 
nią była przed {)aru tygodniami Francja, podziałała na wa­
szyngtońskich polityków, jak uderzenie obuchem w głowi:. 
Coraz krytyczniejszy ton burżuazyjnej pruy angielskiej. )ak 
też postawa zajęta przez delegację brytyjską na ostatniej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoct.onych poder­
wały zaufanie Waszyngtonu do tego, co z taką lubo~cią na• 
zywali „niezłomną jednością bloku atlantyckiego". Pozostały 
Niemcy zachodnie, lub ściślej mówiąc Adenauer I lego kll• 
ka. Adenauer Jako twórca nowe-go Wehrmachtu hitlerow­
skiego - trzonu „armil europejskiej". Adenauer jako rzecz• 
nik amerykaMkiej polityki agresji w Europie Adenauer ja­
ko rzecznik polityki rozbicia Nlem1ec. a więc takiej polityki, 
która umożliwia przekształcanie Niemiec zachodnich w bazę 
agresji i prowokacji, w źródło mepokoiów, w rezerwat fa­
szyzmu. Adenauer jako główny organizator rewtzjonistycz• 
nej hecy. 

Terror, demagogia orat oszukańcza ordynacja wyborcz.• 
zrobiły ~woje. Adenauer stał się wszechwładnym panem bon­
skiego Bundestagu. 

Czy oznacza to jednak, te w układzie sił w Niemczech 
zachodnich na arenfe mlędz.vnarodowej nastąpiła jakaś za• 
sadn!cza zmiana~ Czy oznacza to, ż• obecn'e A<lenauerowl 
1 jego mocodawcom amerykałlsklm pójdzie jak po maśle 
realizowanie ich zbrodniczych plcinów, a więc przede wszyst­
klm wcielan ie w życie wojennych układów z Bonn 1 Paryża 
oraz planów wskrzeszania hitlerowskiego Wehrmachtu? Na 
oba pytania odpowiedź brzmi: Nie. Ad~nauer pozostał u wła­
dzy w Niemczech zachodnich, ęle mil-ony głosów oddan~cl\ 
przeciwko Adenauerowi za pokojowym zjednoczeniem Nie· 
miec, miliony !{losów unieważnionych w czasie wyborów-to 
wszystko razem wziąwszy głosy milionów Niemców, . którzy 
poti:pialą zbrodniczą politykę Adenauera. To głosy m lionów 
Niemców, na których nie działa odwetowa propaganda 
Adenauera I którzy stanowczo potępiają amerykań.sko-adP• 
nauerowskle pobrzękiwanie szabP.lką . Komentując wynik 
wyborów w N'emczech zachodnich agencja AON stwierdza 
wręcz, ie byłoby rzeczą z grut1tu fałszywą traktować wszyi;t­
kie glosy oddane na partie Adenauera jako glosy O!)()W a­
da.iące Śit: za militaryzmem I za wojną. Wśród głosów od· 
danych na Adenauera były glosy ludzi oszuknnych, otuma• 
nionyrh, którzy 1zybko przejrzą i zrozumieją, co reprezen· 
tuje klika AdPnauera. Wyn'ków wyborów zachodnlo-nle­
mleckich nie należy utożsamiać z faktyczną stablli1..11cją· rzą· 
du Adenauera. Wewnętrzne sprzeczno~ci reżimu AdenRuera 
będą się zaostrzały, gdyż polityka Adenauera, zmlenająca 
do rearzacji układów z Bonn I Pary!&, tl. wskrzeszania mi­
litaryzmu niemieckiego \ pogłębiania rozbicia Niemiec. jest 
sprzeczna z pragnieniem pokoju i z interesami narodu nie­
mieckiego. 

Wbrew nadziejom Waszyngtonu wyniki wyborów za• 
chodmo-niemi11ckich nle przyczyn111 $'.ę do konsolidac)i blu­
ku atlantyckiego. Zapowiedź pogłęb1ema się sprzecznu&cl 
m ędzyimperialistycznych w wyniku wyborczego zwycię­
stwa &lównego przedstawiciela na)czarnlejszych sił reakcji, 
militaryzmu i odwetu w Niemczech i.achodnich znajdujemy 
jui w pierwszych odgłosach prasy zachodn10-europejsk.ej. 

Pozostanie przy władzy Adenauera, a więc tych sił, któ• 
re nie ow1Jają w bawelnt:, że nie tylko „drang nach Osten", 
lecz i·ównież „dreng nach Westen" leży w Ich planach, 
nie przyciynia się do polepszenia samopoczucia kol 
rządzqcych Francji, BelgU ciy AngUi. Jakze wyn10w11e 
pod tym względem są słowa burzuazyinego dziennika 
trancus.kie&o „France Soir", który pisze: „Między Paryżem 
i Bonn nastąpią - jak można przewidzieć - dni znaczme 
ciemniejsze niż w przeszłości". 

Dziś bardziej niż kiedykolwiek uświadamiamy sob.e głę­
bokie z.naczeme stalinowskich słów o tym, ze powstanie 1'l1e­
m1eckiej Republiki Demokratycznej by10 punktem zwrotnym 
w dziejach Europy. Uilw1adamiamy ,;obie olbrzymie znacze­
nie faktu, że władza Adenauera n ie rozciąga 11ę na całe 
Niemcy, że na jednej trzeciej terytorium Niemiec istnieje N.e­
miecka Republika Demokratyczna, pierwsze w histon.i na­
rodu· niemieckiego, prawduwie pokoiowe 1 demokratyczne 
państwo, które w latach ubie111ycb n eieden dało dowud, iż 
pragnie być i jest czynnikiem utrw~lenla pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Jakże wdzięczne są narody Europy Zwią­
zkowi Radz. ecltiemu za to, że to jego dalekowzroczna poli­
tyka sprawiła, Iż di:iś istnieje w Niemczech potężna, z dniem 
każdym potężniejąca ślła materialna - N:em1ecka Repu• 
blika Demokratyczna, będąca ostoją sil demokratycznych 
i pokojowych w Niemczech, iż dziś, w przeclwieńslwie do 
tego, co było przed 20 laty, u brzegów Laby kończ11 się możli­
wości działania n.emieckich &ił faszyzmu i odwetu. 

Nam, Polakom, nie są I nie mo&'l być obojętne wydarze. 
nia, zachodi:.ące na zachód od Odry i Ny•y. Wiemy dosko~ 
IU1le, :l:e plany Adenauera i jego amerykańskich protekto„ 
rów ostrzem swym wym:erzone aą również pl'zeciwko na• 
szej ojczyźnie, naszym ziemiom, naszemu bezpieczeństwu, 
naszej przyszłości. Wiemy, że tam z.a Labą działają, spiskują 
Judzie, krztuszący się z nienawiści do Polski, do wszystkiego 
co polskie. W nienawiści do demokracji, do pokoju, do 
Związku Radzieckiego, do Polski gotowi są zgotować narodo­
wi niemieckiemu los jeszcze straszliwszy niż ten, jaki zgo­
tował mu zbrodniarz z Berchtesgaden. Ale w .emy również, 
że są, że działają w Niemczech, w całych Niemczech siły 
patriotyczne, zdecydowane nie dop:.iścić do zrealizowania 
zbrodniczych planów adenauerowsko-amerykat\sk ej szajki. 
Silom tym w ich ofiarnej, trudnej , pełnej poświęćenla walce 
przewodzi Niemiecka Republika Dernokratyctna I dlatego 
w pełni solidaryzujemy się z NRD, udzielamy jej jak najdalej 
idącego poparcia, w Imię bezpieczeństwa naszej ojczyzny, 
w imi~ utr·Nalenla pokoju. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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M~ż;sk·10 0 'k . ł . . Prawidłowa karta pracy 
r wn1 owi z amie się t k . dl. . bi. b 

kiedv klucz.„ - o warune sprawie 1w1e o 1czoneeo zaro ku 
Uwaga! 

Zbliża szczyt! • Sit; 
- Placi pan 25 złotych. • - Dopótv klucz alużv, dopó· 

ki się nie złamie - z wiel­
kim przekonaniem powiedziat 
Marian, gdy wyciągnąlem z 
zamka odlamek klucza. Nigdy 
nie podejrzewalł'm siebie o 
tyte sity. Przekri:cilem, zgrzyt­
nęło, chrupnęlo i gotowe. 

- 25 zlotych? Za marne 
sk!'zydełko i dwie minuty ro· 
boty? To ile w takim razie 
kosztuje nowy klucz? 

Państwo nasze dąży do eo­
raz pełniejszej realizacji so­
cjalistycznej zasady płac: 
każdemu wedtug jego pracy. 
W tym celu nieustannie raz.: 
szerza akordowy system plac, 
uzależniający zarobek robot­
nika bezpośrednio od Ilości 
włożonej przez nie30 prary, 
któreJ miernikiem jest nor­
ma. oraz od jakości pracy. 
Wat.nym krokiem na drodze 
porządkowania I doskonalenia 
systemu plac była pr~epro­
wadzona niedRwno reforma 
norm l stawek zarobkowych 
w przemyśle metalowym l 
budowlanym. 

Inż. Zenon Ciągała 
kontrola techniczna, po spra­
wdzeniu jakości wykonanej 
roboty, określi w karcie robo­
czej ilość sztuk dobrych, ilość 
braków, ilość sztuk wymaga­
jących poprawek. Podpis bra­
karza jest podsUiwą odpowie­
dniego opłacania roboty. 

Szybkimi krokifml zbliża się 
jesień. Dni stają się coraz 
krótsze, a w związku z tym 

wia: „Nie czyń drugiemu. co 
tobie nie milo". 
Częstokroć bardzo niera­

cjonalną gospodarkę elek­
tryczną spotyka się w zakła­
dach pracy. Między innymi 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w styczniu i w lu­
tym br. przekroczyły limit o 
10 proc„ ZPZ im. Niedziel­
skiego za nadmierne zużycie 
prądu zostały ukarane grzyw­
ną w wysokości 6.000 i.I. Za-

wzrasta ogromnie zużycie 
energii elektrycznej. • 

naczelnik Wydziału Normowania Pracy PKPG 

Jak tu dostać się do mie~z­
kania? - oto pytanie. Ma­
rian podsuną! mi zbawienn4 
myśt. ld.ż - powiada - do 
•póldzietni pracy ilu~arzy, to 
cl zreperują klucz, będzie jak 
łlOWI/. 

- Nowy klucz? Najwyżej 
10 zlotych. Gdybym mia! su­
rowe klucze, to starczyfoby 

PRACY, która stanowi pod­
stawowy dokument dla obli­
czerua zarobków. Częste są 
jeszcze przypadki, kiedy ro­
botnik nie otrzymuje karty 
pracy przed rozpo<:zęclem ro­
boty, kiedy nie wie. jaka jest 
norma, zaszeregowanie robo­
ty l jak I będzie jego zarobek. 
Często karta pracy nie jest 
podpisana przez od))Owledzial­
nego przedstawiciela admini­
stracji zakładu i stanowi lek-

Ze td od raw nie przy3zlo 
mi to do glowy! Jednakże ani 
on, ani ja nie mieLiśmy poje· 
cia, gdzie mieści się warsztat 
ślusarski. Zaczęliśmy poszuki· 
wania. 

Marian szedł po jednej stro­
nie utiq/, ja pilnie rozgląda­
łem się po drugiej. W ten spo­
~ób obes2liśm11 cały WidzeuJ 
wzdluż i wszerz. Po3zukiwania 
okazały się daremne. Nie zna­
leźliśmy żadnego punktu Ału­
.arskiego, nie znaleźliśmy ani 
jednej spółdzielni prac11 b1'an­
%11 metalowej. Biedni/ ten nasz 
,Widzew! 

wkręcić w Arubaztak, przypiło­
wać i gotowe. A tak, musi 
leosztować 25 zlotych. 

Jednakże najlepszy system 
płac I norm, najprawidlowszy 
taryfikator i najsłuszniej 
przeprowadzone zaszeregowa­
nia ulegają w praktyce w 
wielu zakładach produkcyj­
nych wypaczeniu wskutek 
nieporządków, a nawet braku 
organizacji w dziedzinie do­
kumentacji zarobkowej. Bez 
prawidłowej dokumentacji za­
robkowej bowiem trudno się 

. ko traktowany świstek papie­
ru, na którym każdy może ro­
bić zapiski I poprawki, który 
może zginąć i za który nie 
wiadomo kto odpowiada. 
Prowadzi to niekiedy do ta­
kich faktów, jak np. w Fa­
bryce Narzędzi Chirurgil'z­
nych I Dentystycznych w Mi· 
Janówku ezy w Kętrzyńskich 
Zakładach Przemysłu Sporto­
wego, gdzie przy wypłacie !>O­
minięto część przepracowa­
nych godzin z powodu niepo­
rządków w dokumentacji za­
robkowej. Prace nad uporząd­
kowaniem tego zagadnienia 
prowadzone są w naszym 
przemyśle, zwłaszcza maszy­
nowym, chei;nicznym I budo­
wlanym. Konieczna tu jest 
aktywna pomoc i współpraca, 
a przede wszystkim zaintere­
sowanie załogi zakładu I każ­
dego robotnika. 

Machnątem ręką i zaplacl­
iem. Musiałem przecież dostać 
się do mieszkania. I ustrzec od błędów w oblicza­

niu zarobków, od pokrzyw­
dzenia jednych robotników i 
niesłusznych nadpłat na ko-

• * * Dopiero w śródmidoiu nat­
knęliśmy się na punkt usługo­
wy. - Tu będzie kres moich 
k!opotów odetchnąłem z 
µlgą. 

Nie· tylko przyjaci~. Mariana 

Majster obejrzał klucz, po· 
drapał się w glowę i rzeki: 

- Hm ... to nie takie proste, 
bo -to od zamka cuhaltrowego, 
rozumie pan? Tu trzeba bę­
dzie przyszwejsou:ać, a tu pod­
piłować - przyjdzie pan ju­
tro. 

Na moje rozpaczliwe argu­
menty zgodzi! się jednak zro­
bić to na poczekaniu. 

- Antek, uszykuj no szweja· 
aparat, trzeba tJj przyszwej­
so·wać skrzydełko. 

Posypały się iskry z npara­
tu 1 za chwitę klucz byl gotów. 

napotyka na takie klopot11. 
Mają je codzlenńie setki ło­
dzian. Być może kiedyś z!a­
mie stę klucz od mieszkania 
kierownikowi Wydziału Prze­
mysłu Prezydium Rady Naro­
dowej, to wted11 zainteresuje 
Bię on, dlaczego w mieście !l­
ezącym ponad 600 tys. miesz­
kańców znajduje się tylko kil­
ka ślusarskich punktów us!u­
gowych i wszystkie są zgrupo­
wane w śródmieściu. A jeśli 
e«k się zdarzy, że i ob. kie­
rownik zaplaci za „przyszwe1-
aowanie" klucza 25 złotych, to 
punkty uslugot,e zaopatrzone 
zostanq na pewno w komplety 
tzw. „rurowvcn" kluczy. 

rzyść innyeh. Oczywiście, wy­
padki takie li,emobilizują ro­
botników. żniechęcają do 
podnoszenia wydajności pra­
cy. Robotnik bowiem pracuje 
wydajnie, gdy ma wyraźnie 
postawione zadania produk­
eyjne, gdy zna swoją normę 
pracy I wie ile za wykonaną 
robotę zarobi. 

Wagi I znaczeni.a uporząd­
kowania dokumentacji zarob­
kowej nie docenia się jeszcze 
w bardzo wielu naszych za­
kładach przemysłowych. Bar­
dto często jeszcze robotnik 
rozpoczyna pracę na ustne po­
lecenie majstra, nie mając 
zlecenia w postaci KARTY 

Prawidłowa dokumentacja 
zarobkowa ściśle ustala ilość 
1 jakość wykonanej pracy o­
raz czas na to zużyty. Daje to 
podstawę do słusznego, spra­
wiedf!wego obliczenia należ­
nych robotnikowi zarobków. 
Bo czy można obliczyć pro­
cent wykonania normy, jeśli 
robotnikowi wydano kilka KOT. 

Napoleon a Polacy 
Roman Brandstaetter: Bonapartt ł 

S1dkowski (Zna.ki wolno~ci). Dramat 
w czterech aktach z prologiem. - Pra­
premiera w Państwowym Teatrze im. 
St. Jaracza. - Dvrektor i kier. ort.: 
fi'ellk3 2.ukOW!kl. - Rezy!ena: Leon 
t.1.1.szcuwsk1 i Konrad Ła!zewsln. -
Srerwgrafta: Ewa Soboltouia - Ktef'. 
llteraQki: I rena Boltuć-Stas.zewska. 

1. 
B yl rok 1795. W Polsce upadło 

powst~nie kościuszkowskie. Rzą­
dy Rosji, Austrii i Prua podpisały 
trzeci rozbiór. Rozpoczęły się prze9la­
dowania of1cer6w i 7olnierzy powstdń· 
czych. Do Turcii. Włoch i FrancJI po­
płynęła fala emigrantów. „Silachec­
k1m lumpenproletariatem" naiywa ich 
Julian Marchlewski.') 

A wiosną roku 1796 wyruszył na 
podbóJ Wioch general Napoleo-i Bona­
parte na czele armii burżuazyjno-1'e­
publikansk.iej Francji. Armia ta gr1)­
miła Austriaków, niosąc hasło: „Ludu 
Wioch, przychodzimy zerwać wasze 
kajdany!" Do tej armii garnęli się 
polscy emigranci. Garnęli s.1ę do niej 
również chłopi polscy, brani prze:z. 
Francuzów jako Jeńcy bileJ armii 
austriackiej. Zrodziła su: idea legionów, 
Bonaparte przemyślnie wykorzystał ini­
cjatywę Polaków, zezwalając na stwo­
rzenie legionów. Bonaparte potrafił je 
natchnąć „do największych czynów bo· 
jowych, mamiąc ich wodzów pl!inaml, 
które miały prowadzić do wyzwoli,rua 
Polski" (Marchlewski). Traglezny byt 
koniec tych leg10now. „Ponad 20 ty­
sięcy Poiak&w oddało swe życie w 
slużble Francji'" (Marchlewski). 

Potem były znowu wielkie nadzieje 
I jeszcze większe rozczarowania. Szwo­
leżerowie pod Somosierrą I Wagn1m, 
ułani pod Burgos 1 Tudelą, piechurzy 
Chłopickiego z Legii Nadwiślańskiej 
pod Saragossą. Polacy wciąż przelewa­
li krew 1 wierzyli Bonapartemu. 

Był na kon 1ec osobliwy twor w po­
staci Wielkiego Księstwa Warszaw­
skiego. Forpoczta I baza zaopatrzenio­
wa 1mpenum trancuskiego („ ••• Napo­
leonowi chodziło tylko o Jedno - wy­
cisnąć z Polski wszystko, co się da •• " 
!Marchlewski). Pulacy byli wierni Bo• 
napartemu do koń~a. 

Julian M<1rchlew~kl pisał w cytowa­
nym artykule: „W te1 w1er11oki PuLa· 
ków dla Napoleona kr1nr nę 1wo1sty 
tragizm.„" (kursywa nasza). 

Co organizowało tę truu1e2ri.ą w skut­
łtach wierno&ć Polaków dla N"po­
leona? 

Po plerwsze. antyfeudalny charakter 
działań Nap0leona.i) 

Po wtór(), pseudorewolucyjne hasła 
Bonapartego, klorynu mamił on do cza. 
gu przewrotu 181:,rumaire·a (9 listopada 
1799 r.), a odkąd stal się on faktycz• 
nie dyktatorem. 

Po trzecie, wielokrotne I bezpośre• 
dnio Polakom dawane obietnice w 
sprawie odbudowanrn Polskl:'I 

A w tzeczywtstoścl sprawa polska 
była obca NapoleonowJ z samei Jt!go 
istoty. Jaka była jego iatota? 2.na­
kon11 ty historyk radziecki, E. Tarle, 

_ piSze: 
„N•pOleon zdl•wlł rewolucJq francuskłl I 

stat·annut r.acle1aJ wdy~Uc:1t JeJ ślady, bez­
litośnie 1ózp1 a wił sit; z }akoblńltllj .w gtu• 
dntU 1800 r., ... WYł.!łCZnie li to1 te byll r~µw• 
bltkttnarTll. Naµuleon Wk1uc1,ywsz)' _na j10· 
i~ 1e.11kt:Jl pull 1yt:zheJ czyńil p1 zet'tt! WstY'PJił• 
Klrn to, co U~lo pUl1 t•bne w1elkteJ llandlo­
wei bllfżuaiJI, a swoJą Wewnętr•nłl I z~ll• a· 
ntctną ~ollt)•Kę prowapm tek, by pr7.ede 
wszystklńt calk0\lllc1e za:1pukolc !hl@• t~)' 
teJ Klbs~" t„NbpOleon" KIW. 11160. air. 81 

Otó historia. Oto n11ukuwy komen­
tarz do teJ historiL 

2. 
J stnJeje jednax jeszcie tnny ko­

mentarz. Szlachecka - burżuazyj­
ny. Tak zwana legenda napoleoń~ka. 

Pamiętamy, jak stary Rzecki z „Lalki" 
Prusa myślał o Napoleonie z najwyż­
szym nabożeństwem. Pamiętamy, jak 
Kr;i:ysztof Cedro z „Popiołów" Żerom­
skiego wierzy, że cesarz podejmuje w 
r. ł812 wyprawę na Rosję w celu od­
budowania Polski. Przez eały wiek XIX 
i łata Polski burżuazyjnej wszczepi:rna 
była w naród nasz świadomość, że epo­
peja napoleońska, to coś nieslycharue 
barwnego, romantycznego. 
Legendę napoleońską kultywował ro­

dzimy faszyzm. 'J Piłsudski w ro.i;ka­
zie z ~ maja 1921 r„ w setną roczm1.-ę 
śmierci Napoleona, wskazywał na nie­
go jako na uosobienie cnót żołnierza 
i wodza, który poszedł na Wschód, 
przeciw Rosji. 

Lej!enda ta, wiążąc sprawę niepo­
dległości Polski z „pomocą" państw 
imperialistycznych odciągała od inter­
nacjonalistycznej walki narodowo-wy­
zwoleńczej, jaką prowadziła klasa ro­
botnicza Rosji i Polski, orientowała 
przeciw sojuszowi z siłami rewol11cji 
socjalistycznej, przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. 

Nasze doświadczenia narodowe uczą, 
jak zgubna była ta legenda i te orien­
tacje. 

3. 
zdaniem naszym sztukę Brand-

staettera należy potraktować Ja· 
ko próbę przeciwstawienia się legen­
dzie napoleGńskiej na gruncie drama­
tu historycznego. 

„Znaki wolności" („Bonaparte I Su!­
kowsk i") obeimują okres kamp1mil 
włoskiej Napoleona. Głównym pro­
blemem sztuki jest stosunek Bonaµar­
tego do sprawy polskiej. Problem ten 
obrazuje autor w konflikcie Bonapa1 te­
Sulkowskl. 

Bohater sl.tukl, Józef Sulkowski, jest 
postacią historyczną. Co prawda, nie 
.doczekaliśmy się Jeszcze marksist'>W­
i.:tieJ monografii o Sułkowskim. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że był td 
człowiek na swój czas wyjątkowo po­
stępowy. Radykalny w poglądach spo­
łecznych I politycznych, w okresie 
Sejmu Czteroletniego, Jako jeden z 
nielicznych, zdawał sobie sprawę z 
przyczyn upadku Polski szlacheckiej. 
Ządal uwłaszczenia chłopów i władzy 
republikańskiej. W swej pracy pt. 
,.Ostatni głos obywatela polskiego" 
krytykował umiarkowany charakter 
Konstytucji 3 maja. Przyjaciel rewo­
lucjonisty Jakuba Jasińskiego zasłu­
żył się wybitnie w walce rrzeciw kon­
federacji •argowickiej. 

Jako zdolny l wszechstronnie 
kształcony oficer, oddal później 
ustugi jakobinom francuskim. 

wy­
swe 
Udał 

się nawet za ich sprawą ze specjalną 
misją na Wschód. Na wieść o powsta­
niu kościuszkowskim przedarł się na 
powrót do Polski. Po klęsce powsta­
nia znalazł się ponownie we Francji, a 
następnie we Włoszech u boku Napo­
leona. Począwszy od bitwy pod Man­
tuą na przedmieściu San Giorgio 
(29 l!pca 1796 r.), w której Sułk'>wski 
wykazał się. bezprzykładnym męstwem 
biorąc szturmem austriacki przyczółek 
artyleryjski - aż do tragieznej śmier­
ci w Egipcie f22 października 1798 r.) 
Sulkowski był jednym z pięćdziesh;ciu 
adiutantów Bonapartego. 
Walcząc u boku Bonapartego, Sul­

kowski wierzył, podobnie Jak wszyscy 
legioniści, że służy sprawie wyzwole­
nia Polski. W odróżnieniu od kie­
rownictwa legionów widział możliwość 
odbudowy państwa polskiego jedynie 
w wyniku rewolucji społecznej. 

W lml~ tego Sułkowski organ1iował ręwo• 
luc)ę w Wt:necjl, w 1ml~ tego przttszedł u. 
bnku Napoleona Włochy a potem poszedł i. 

nim do Egiptu. Dramat tyc\owy Sułkow• 

sktego polegał na tym. te zawierzył on re. 
wo!UcyJneJ po;o:te Bonapartego 1 ze zaurat 
jego od początku koniunkturalnym, o w 
Istocie nieszczerym lnlencJom w sprawie 
polskiej, 

Brandstaetter słusznie uczynił, bio­
rąc za materiał swej sztuki dzieje :::.ul• 
kowskiego w kampanll włoskie), w 
której po raz pierwszy wszem wobec 
zdyskredytowały się pseudorewolucyj­
ne hasła Korsykanina I k ledy jego 
kombinacje polityczne, zakończone po­
kojem w Campo Formio, musiały wzbu­
dzić pierwsze zwątpienie u Polaków i w 
Sułkowskim. 

4. 

Józef Sułkowski, pozytywny boha­
ter dramatu Brandstaettera skun­

struowany jest przede wszystkim Jako 
ideolog, jako człowiek o wyjątlnwo 
światłym umyśle, żarliwy działacz 
sprawy niepodległości Polski I postępu 
społecznego. 

Zdaniem naszym, Brandstaetter 
słusznie uczynll, traktując Sulkowskie­
go jako racjonalistę - reprezent.anla 
postępowych Idei s-połeczno - poll tycz­
nych. W ten sposób autor przeciwstawił 
się tym wszystkim zafałszowanym kon­
cepciom historycznym i literackim, 
wedle których Sułkowski miał być 
wielkim rywalem Bonapartego, mają­
cym równe mu predyspozycje i am­
bicje wodzowskie. Są wprawdzie w 
sztuce Brandstaettera aluzje do tej 
koncepcji jakobińskiego Brutusa przy 
nowożytnym Cezarze, ale, zdaniem 
naszym, należy je traktować jako 

Scena ze sztuki „Bonaparte i Sulkowski". Ryszard Barycz 
W roli Sutkowskiego, Czesław Przybyła jako Bononarte. 

kart pracy, na których nie 
prowadzone są zapisy czasu 
rozpoczynania czy kończeni.a 
poszczególnych robót? Prawi­
dłowa dokumentacja Jest po­
nadto niezbędna dla obl~cze­
nia kosztów własnych zakła­
du, dla prowadzenia statysty­
ki. Tak więc sprawa doku­
mentacji zarobkowej ma bar­
dzo poważne znaczenie za­
równo dla każdego robotnika, 
jak i dla danego zakładu pro­
dukcyjnego I całej naszej 110-
spoderki narodowej. 

W ten sposób karUi pracy 
staje się dokumentem, na 
którym są wszystkie koniecz­
ne dane do ustalenia zarob­
ków. Pozwala to robotnikowi 
orientować się stale, ile pro-

Zblita się tzw. si.czyt je­
sienno - zimowy i nakazem 
chwili jest zmniejszenie zuży­
cia prądu w szczególności od 
zmierzchu do godziny 22. 

Zapewne wielu naszych czy­
telników zapyta: jakże to, 
Elektrownia Łódzka na 120 

Na całość dokumentacji za­
robkowej składa się wiele 
druków, takich jak; karty 
pracy. karty przestojów, kar­
ty zarobkowe, li&ta zaliczko­
wa, lista plac I inne. Najważ­
niejszym jednak dokumentem 
jest karta praey . 

Aby dokumentaeja była 
skutecznym orężem w walce 
o realizację socjali'stycznej 
zasady płac, musi być po pier­
wsze oparta na dobrych, 
kompletnych drukach; po dru­
gie: musi być ściśle określony 
jej obieg, ażeby robotnik wie­
dział, kto jest uprawniony do 
wydania mu karty pracy, ja­
kie zapisy ma robić kontrola 
techniczna, jakie majster itd.; 
po trzecie: musi . być wyraź­
nie określona odpowiedzial­
ność personelu technicznego 
i administracyjnego za posz­
czególne druki I dokonywane 
w nich zapisy. 

cent normy przy poszczegól­
nych robotach wykonał i jaki 
osiągnął zarobek. 

Dopiero oddanie karty u­
prawnia w zasadzie do otrzy­
mania następnej. Tylko w wY· 
jątkowych wypadkach, kiedy 
robotnik w ciągu dnia wyko­
nuje dużą ilość różnych prac, 
I kiedy stale przyjmowanie i 
zdawanie kart pracy zajmo­
wałoby zbyt wiele czasu, do­
puszczalne jest wydawanie 
dwu czy trzech kart. Karta 
pracy zostaje następnie rozli­
czana przez rachmistrza, a po­
tem powinna być sprawdzona 
.przez teehnlka normowani.a 
pracy i podpisana przez kie­
rownika wydziału lub maj-
stra. • 
Duży niekiedy wpływ na 

zarobki robotnicze mają prze­
stoje. Dlatego konieczne jest 
stosowanie ścisłej dokumenta­
cji prze•toju. Toteż na każdy 
przestój powinien być sporzą­
dzony raport przestoju ze ści­
słym podaniem jak długo 

przestój trwał, na jakim sta­
nowisku i z jakiej przyczyny 
powstał i kto za niego pono­
si odpowiedzialność. Każdy 
raport przestoju podpisany 
przez majstra powinien być 
rozpatrzony przez dyrektora 
zakładu czy kierownika wy­
działu, który decyduje, kogo 
obciążyć kosztami przestoju. 

dni przed terminem wykona­
ła zadania czterech lat Planu 
6-letniego, a my musimy w 
dalszym ciągu oszczędnie go­
spodarować prądem? 

Prod.ukcja dobowa Elektro­
wni Łódzkiej w porówna­
niu z 1936 r. wzrosla trzy­
krotnie. Ale jeszcze szybciej 
wzrasta zużycie prądu. Bu­
dujemy nowe domy, szkoły, 
szpitale, fabryki - trzeba je 
oświetlać. Rozbłyska światło 
na wielu dawnych ciemnych 
ulicach, w parkach. Elektry­
fikujemy wieś. 

kładów, które zapłaciły wy­
sokie kary, było dużo wię.:ej. 

Na załączonym wykresie po­
dajemy przewidziane zuży· 
cie energii elektrycznej w go­
dzinach szczytowego obciąie­
nia w drugiej połowie br. 
Wynika z niego, że już we 
wrześniu krzywa obciążenia 
pnie się raptownłe ku górze i 
przekracza maksymalną gra­
nicę mocy. Wtedy zachodzi 
konieczność wyłączenia prądu 
w niektórych dzielnicach. 

Pokwitowanie odbioru kar­
ty przez robotnika czy bryga­
dzistę jest swego rodzaju zo­
bowiązaniem do wykonania 
roboty dobrej jakości w jak 
najkrótszym czasie, za wyna­
grodzeniem podanym w kac­
cle praey. Dlatego robotnik 
powinien mieć podane w kar­
cie pracy jeszcze przed przy­
stąpieniem do wykonania za­
dania: krótki opis pracy, Ilość 
sztuk czy innych jednostek, 
którą ma wykonać, normę 
pracy, zaszeregowanie roboty, 
stawkę za jedną sztukę i wy­
nagrodzenie za całą robotę. 

Karta powinna być podpi­
sana, obowiązkiem majstra 
lub rozdzielni jest wpisać da­
tę i godzinę rozpoczęcia pra­
cy. W czasie wykonywania 
pracy karta powinna znajdo­
wać się u robotnika, a gdy 
pracuje w brygadzie - u bry­
gadzisty, który na karcie pra­
cy notuje ilość godzin prze­
pracowanych przez poszcze­
gólnych członków brygady. 
Pozwala to na stałe kontrolo· 
wanie przez robotnika lub 
brygadę, jak daleko zaawan­
sowana jest praca, mobilizuje 
do walki o jak najszybsze 
wykonanie zadania. Po zakoń­
czeniu pracy majster wpisuje 
czas wykonania zadania, a 

Przez zliczenie zarobków z 
wszystkich kart pracy w mie­
&iącu, wynagrodzenia za go­
dziny dniówkowe, doliczenie Trzeba przy tym wspom­
należnych według układu nieć, że opłata za kllowato­
zbiorowego dodatków, po do- godzinę zużytej energii elek· 
konaniu potrąceń sporządzona trycznej w porównaniu do lat 
jest lista płac, która powinna przedwojennych jest bardzo 
być dana do wglądu załodze niska. I stąd m. in. częste 
i której odpowiedni odcinek wypadki marnotrawstwa prą­
otrzymuje robotnik przy wy- du. Nie wszyscy Jeszcze zda­
płacie. ją sobie sprawę z tego, że 

Trzeba zwrócić uwagę na używając w godzinach szczy­
konieczność udzielani.a zalo- tu grze1ników, kuchenek. że­
dze jak najbardziej wyczerpu- lazek itp. szkodzą innym. 
jących wyjaśnień, na umożli-1 Takie fakty Zakład Zbytu 
wianie. wglądu i s~rawdzenia Energii stwierdził wielokrot­
obl!czen zarobków 1 procen- nie. Np. ob. Władysława No­
tów wykonania norm pracy. I wińska. zam1esz.kala przy ul. 

Przy okazji warto wspom­
nieć, iż w okresie przedwoJen­
nym rodzina zamieszkała w 
dwóch l-zbach wypalała 8 -
10 kWh miesięcznie, a obec­
nie normy dla dwupokojowe­
go pomieszczenia w okresie 
letnim wynoszą 30, a zimą 
45 kWh. Normy te podykto­
wane są troską o to, aby każ­
demu zapewnić potrzebną 
ilość prądu. Lićzne są jednak 
wypadki świadczące o tym, że 
nie są one przestrzegane. 

Właściwe uporządkowanie Piotrkowskiej 275, w godzi-
tego niesłusznie niedoceniane- f nach wieczornych używała 
go zagadnienia zapewni coraz · maszynki 550 watowej, ob. 
pełniejsze realizowanie socja- 1 Stefan Wieczorek, zamieszka­
llstycznej zasady plac, a tym I ły przy ul. WólczańskieJ 28, 
samym spotęguje walkę załóg ' używał płytki. Osobom, które 
o wzrost wydajności pracy, I nie przestrzegały przepisów, 
która Jes't nieodzownym wa- wyłączono na pewien okres 
runkiem dalszych postępów światło. Kara ta miala prze­
na drod~e naszego narodu do de wszystkim charakter wy­
dobrobytu i socjalizmu. chowawczy, w myśl przysło-

W związku ze zbliżającym 
się szczytem jesienno-zimo­
wym, szczególną uwagę zwró­
cić należy na oświetlenie skle­
pów, które winno być dosto­
sowane do faktycznej po­
wierzchni. Trzeba zlikwido­
wać wszelkie zbędne oświe­
tlenie wystaw. 

chwyt, który posłutył autorowi do 
uwypuklenia cezaryzmu i podejrzli­
wości Bonapartego.b) 

Prawda, ie Sutkowski Jest w sztuce 
jednowymiarowy, at nieprawdopodob­
nie szlachetny i konsekwentny, Jegó 
ideowa konsekwencja w zestawieniu z 
przewrotnością Bonapartego I cyniz­
mem generałów napoleońskich (C&pl­
gnac'a) czyni go chwilami bohaterem 
uttręczonym, nieco cierpiętniczym. Wy­
daje się być błędem autora owa na­
zbyt posągowa konstrukcja postaci Sul­
kowskiego. 

Z drugiej strony zważmy jednak, że 
Brandstaetter pozostaje w zgodzie z 
prawdą historyczną, przedstawidjąc 
s w o I s t y t r a g i z m losu Sulkow­
skiego, tragizm, który - powolaJmY 
się raz jeszcze na Juliana Marchlew­
skiego - jest historyc;mie czymś obiek­
tywnym i typowym. 

T4zeba stwierdzić, że przy tym 
wszystkim postać Sułkowskiego zary­
sowana jest optymistycznie. · Ze na­
pełnia widza wiarą w słuszność i zwy­
cięstwo jego ideologiL To, że widz 
solidaryzuje się z bohaterem, że wi­
dzi w nim żywego człowieka a nie 
mumię ideologiczną, jest sprawdzia­
nem jego niekłamanej pozytywności. 

Konflikt Bonaparte - Sulkowski za­
rysowany jest w sztuce subtelnie a wy­
raźnie. Konflikt ten rozwija bohate­
rów. W konflikcie tym rozwija się w 
·sensie psychologicznym w pierwszym 
rzędzie SulkowskL Wiara w rewolu­
cyjną prawość Bonapartego zmienia się 
w Sulkowskim pod wpływem sprawy 
weneckiej w słuszne, wewnętrznie dra­
matyczne, zwątpienie. Z punktu wi­
dzenia prawdy historycznej nie jest to 
konflikt bl.Jhy i melodramatyczny. Był 
to na pewno konflikt w postawach 
Polaków wobec Bonapartego typowy. 

5. 
r.rzy wszystkich swych walorach 

rtystycznych i ideologicznych 
sztuka Brandstaettera posiada pewne 
elementy ujemne. Jest w 1icj kilka 
rażących efektów melodramatycznych 
(szczególnie takonczenla prologu 1 dru­
giego aktu), jest ! po!tal! nierealistycz­
na (Angelica przypomina kc.rzącą rękę 
sprawiedliwości boskiej, chOć wiado­
mo, że łotrowie nie umi~ra.lą od niej 
tak łatwo, przykład: de Nassau), są tu 
i ówdzie partie dialogu budzące zastrze­
żenia. Sulkowski nie wygrywa np. 
dyskusji z generałem Capignac, pozo­
staje wobec jego cynizmu intelektual­
nie bezsilny. To go czyni cierpiętni­
kiem. 

Szczególnie fałszywie brzmią ostatnie 
słowa Sułkowskiego („Dobrze będzle, 
jeśli ową wolnośl: wywalczymy żywą 
dłonią wśród bicia zwycięskich tara­
banów, lecz równie dobrze będzie, je­
śli ona z naszej śmierci powstanie, z 
kości próchniejących, z mogił samot-

nych"). Czynna walka I fatalistyczne 
cierpienie to dla autora „równie do­
brze". Zalóżmy, że dla. Sulkowskiego 
myśl taka nie stanowiła sprzeczności. 

Ale dla nas, którzyśmy doświadczyli i 
zrozumieli historię, jest ona po prostu 
nonsensem. Walczyć w myśl progra­
mu, który wyraża dążenia pokoleń na­
szego narodu (jest nim dziś program 
Frontu Narodowego),· nie równa się 
kontemplować w duchu szlacheckiej 
teoryjki cierpiętnictwa polskiego. Wy­
braliśmy program realnej walki I ob­
cy nam jest program rzucania „kamie­
ni na szaniec". Chcemy, aby pozytyw­
ny bohater dramatu historycznego 
umacniał nas w przekonaniu o słusz­
ności naszej walki, a nie mówił nam, 
że i walka i cierpiętnictwo, to „równie 
dobrze". 

Ambitna l staranna reżyseria Leona· 
Łuszczewskiego i Konrada Łaszewskie­
go nie pozbawiła przedstawienia tych 
ujemnych elementów sztukl Poszła 
ona niepotr:ebnie nazbyt wiernie po 
linii tekstu i wskazówek scenicznych 
autora. Pogłębiła ich klimat pseudo-· 
romantyczny. Zatraclla w ten sposób 
główną ideę dramatu, zamazała kon­
flikt Bonaparte - Sułkowski. 

Ale mimo wszystko przedstawienie 
jest żywe i barwne, trzyma widza w 
napięciu, zaskakuje go soczystym dia­
logiem l ciekawymi spięciami sytuacyj­
nymi. Kostiumy i dekoracje Ewy So­
boltowej utrzymane w stylu epoki. 

Józefa Sułkowskiego grają na prze­
mian Jerzy Walczak i Ryszard Barycz, 
Zdaniem naszym interpretacja Wal­
czaka jest i słuszniejsza i konsekwent­
niejsza. Sułkowski Walczaka jest ra­
cjonalistą w każdym calu. Myśl I re­
fleksja panuje w nim nad wzrusze­
niem. Na marginesie tej ro).i trzeba 
z;luważyć, że utalentowany aktor nie­
potrzebnie powtarza środki wyrazowe 
(nadruchliwość rąk i mięśni twarzy -
przypomina się Nieznamow). 

Sulkowski Barycza jest chwilami 
cierpiętniczy (prolog, IV akt), co pod­
kreśla właściwa temu zdolnemu akto­
rowi skłonność do płaczliwa-łkającej 
intonacji głosu w momentach w;i;ru­
szeń. Barycz miał lepszy od Walczaka 
moment w scenie z Zofią. 

O Bonapartem Czesława Przybyły 
powiedziano, że przypomina na scenie 
„sławetnego wodza III Rzeszy". Jest 
to poniekąd komplement dla aktora, 
skoro przypomnimy, że „sławetny 
wódz" pilnie studiował i naśladował 

korsykańskiego „boga wojny". Wyda­
je się nam, że Przybyła potraktował 
postać dwudziestosiedmioletniego zdo­
bywcy Włoch poważnie, oddając jego 
indywidualnoś<!: sllę woli, żądzę nie­
podzlt!lneJ władzy połączoną z wielki\ 
przebiegłością i pozerstwem. Dobrze, 
że I autor i aktor ustrzegli się od gro­
teski w potraktowaniu tej postacL 

Swietn! Emil Karewicz jako generał 

•• 

Pamiętajmy, że oszczędza­
jąc prąd. czynimy to przede 
wszystkim we własnym inte­
resie, jak również w intere• 
sie mieszkańcć-w całego na• 
szego miasta. 

M.K. 

Caplgnac. Aktor w pełni wykorz)'stał 
boga ty materiał swej roli. Ukazał 
prawdziwie typowego generała bur­
żuazyjnej armii, dla któregq wojna i 
grabież, to żywioł życia. 

Z ról kobiecych nie można, nieste­
ty, wyróżnić żadnej. Z pozostałych ról 
męskich można - dobrycb Andrzeja 
Szalawsklego fchło..P i legionista Wil­
ga), Włodzimierza Kwaskowskiego (To­
-polak), Leona Łuszczewskiego (Pesa­
ro) i bardzo złego Jerzego Cwiklińskle­
go. Ten ostatni, jako książe de Nas­
sau, był na scenie wręcz nieznośny. 
Pokazał, jak nie należy przedstawl11ć 
negatywqej figury w teatrze drama­
tycznym. 

Prapremiera sztuki Brandstaettera w 
Teatrze im. Jaracza jest w sumie am­
bitną i potrzebną próbą sięgnięcia do 
naszych postępowych tradycji. Szkoda, 
że tradycje te nie zostały omówione 
w szerszej informacji historycznej, któ, 
ra aż się prosi do drukowanego pro­
gramu. Interesujące skądinąd wypo­
wiedź autorska absolutnie nie wystar-
cza. 

ZBIGNIEW CHYLIIIJSKI 

1) W świetnym artykule pt. „Napoleon • 
Polacy", Patn: J. Marchlewski, Pisma Wy• 
brane, t. I, KIW 1952, str. 125-138. 

2) „ ... Zaprzectanle oczywistemu i nłe ule­
gającemu kwestii faktowi, te zwycięstwa 
Napoleona nad teudalno-absotutystyczną EU· 
ropą odegrały oblekeywnle wielką I postę­

pową rolę historyczną, byłoby niemądrym 

kłamstwem, nlegOdnym powa:tnego nau. 
·kowca" - pisze E. Tarle w swej pracy pt. 

, 1Nap0Jeon•·, KIW, 19501 str. 10, 

3) Jesienią 1796 r, Bonaparte powiedział 

awemu adtutantowt Józefowi Sułkowskle· 

mu: „, .. pOdzial Polski Jest •klem niespra„ 
wledllwoścl, który nie mote się utrzymać„, 

po ukończeniu wojny (Z Au•trtą - przyp!• 
sek nasz), sam pójdę n1 czele Francuzów, 
aby zmuslc Rosję do przywrócenia nlepo· 
dległoścl Polsce". Takle były obietnice Bo­
napartego. A jut w pokoju w campo For· 
mto (1797 r.), na mocy którego Napoieon 
oddal Wenecję AustrU, nie było &ni alowa 
o Polsce. 

•) Nie tylko zresztą rodzimy, Godll się 

przypomnieć z.a E. Tarletn, te „dykta~ra 
taszystowska we Włoszech wprowadziła kult 
Napoleona Jako dogmat obowiązujący w nau· 
ce hlSlorU w sZkOlach'', te „zarówno przed 
jak l po plerwsze1 w0Jn1e śwlatoweJ uur­
tuazla przestraszona nadclągaJąoą rewolU• 
cJ- 1 marząca o „zbawcy" 1 •• czJowle1łu sll­
nym" - stale miała przed oczyma postaC 
Napoleona·-. Por. cyt. w;yc;;t. str. 5. 

6) Prtez „cezaryzm" rozumiemy politykę 
lawirowania pomilj<lzy wa1c~cym1 ze sob1t 
grupami społecznymi 1 opa ret a o wo Jsko. 
Por. N. A. Maszkln, Historia atarotytnego 
Rzymu, Ki w, 1950, str. f03 • 



m:.os ROBOTNTCZY lU wrzesnta 1953 r. (nr 217) 

lJ !li 1J :Ji il'l LI1J ii &1 "11 11i I Drugie śniadanie w szkole Prawda że ładna? 

O 500 trampkach Zimno na. basenie 
Pływacy przenoszą się 

pływalni 

smakuje znakomicie 
Przypominamy o tym komitetom rodzicielskim i opiekuńczym 

do kr)'tej jednakowego rozm!aru i innych kłopotach 

kół sportowych na Chojnach 
Niedawno rozpoczęły 

się u nas pod pr·zewodnl· 
ctwem komitetów dzielni· 
cnwych PZPR narady aklY· 
wu •portowego, mające 

na celu podsumowanie do­
tychczasowych oslągnręc 
na odcinku kultury rJ,ryC7· 
nej I spo1·tu, wykrycie nie 
dociągnięć I braków or~z 
skle1·owanie pracy na od· 
powiedn!e tory. Jedna z 
pierwszych lego rodraju 
narad oduy'a się niedawno 
w dzielnic)' Górna-Lewa. 
Wykazała ona, że ruc-h 
aportowy n„ Chojnach. o-
11arnlaJący nlew11tpllwle 
coraz większe rzesze mło­
dzieży I Judzi pracy. jest 
Jeszcze daleki od tego, 
aby go mnzna było urndć 
za masowy. 

Tymczasem sytuacja w 
kolach sportowych dzl•I· 
nicy Chojny nie Jest aż 1aK 
d<1bra, by pl'oblematvkę 
ich pracy miała wyczer 
pać sprawa 500 trampe«. 
Jak to wyn~kało z naraj..,, 
rlz;a!racze w wlększo~ci 
poświęcają c.ate swe wys I 
kl rozgrywkom piłkarskim , 
koncentrują uwagę Oli 
Jednej druiynle, zanledhu· 
jąc podstawowe zadania U· 
powszechnian1a kultury 
rtzycznej wsród 9zerokicn 
rzesz pracuj11cych. 

zmobilizować czlonktiw 
swych zakładów rlo zdoby· 
wania odznak SPO, zalnte· 
resować pracą kola radę 
zal<ladową I dyrekcję. 

W pl~tek 11 bm„ ro7.pO· 
czynajfl si~ w \.Varl!l"?~wte 
mf">fr'7"''łfwa p,,,~k w płv· 
waniu w korikur encji se· 
11łorńw I tr wl'.tć: bt;rlą dl') 
niedzieli t:ł wr·ze4nht Po. 
rzf\I kowo 01 01ektnw1Jno. 1t 
rnzeQ.nH1e one 70StAną 118 
orlkryle) pt\ watnl CWKS 
w ktń1 e J ..vnrla I est pod 

odporność naszych za wod 
nlc7ek I za..-.·odnlków. tniei 
decyzją GKl'F mlslrzvstwa 
zostały pr·ieuleslone do 
krytel ptywJlnl AWF 

W mistrzostwach wetrule 
unzlal około 300 zawod 
niczek I zawo<lnfkńw z ~!a 
lej Polski Z LO<ł71 najsll 
nieJszą ekipę wystawia 
GWKS, " klńre110 bar wa"h 
startuje w t)'m sezo11IP 
wielu czc-łowych pl1l9kl1!~ 
pł~·wHków t J'ł~klewlczern 
I Bnnle<"klm na czele 

W większości szkół na tere­
nie Lodzi czyni się już osta­
tnie przygotowania do roz.po­
częcia wydawania dzi!lciom 
pooilków w czasie przerwy 
w lekcjach. Odbywające 
się obecnie zebrania ko-
mitetów rodzicielskich po-
święcone są właśnie tej 
51'."rawie. Już od pierw­
szych dnt nowego roku szkol­
nego rodzice zastanawiają się 
nad tym, . w jaki :>posób roo­
być fundusze, jak zorganizo­
wać dożywianie, aby wszyst­
kie dzieci za niewielką opła­
tą mogły korzystać z posił­
ków m:ędzy lekcjami. 

Pr·z)•klad Spr'>Jnl powl· 
nlen znależt na~la<iowców 
we wszysrkl"h sportowycn 
organlzacJarh dzielnicy 
Cho~n~. 

\t' zewana Ale nawet te 
1u·z.A.rlzenłe cleplue nłe 
mo'(ły zwyciężyć Je9łen 
nyr::h chłorłr ·w· woda Je"łt 
stanowczo za !;fmua jak f1a 

Bo osądtcle sami. Na 
Chojnach z11tr·uunlonych 
Jest w rożnych zakladach 
pracy wiele tysięcy robot· 
ników, a kół sportowych 
mamy tu zaledwie 11. o­
gólna zaś liczba Ich czlo'l· 
ków wynosi 800. A jak 
pracują l• kola? JaK wy· 
kazala n•u·ada, większość 
" mch żyje tylko tyciem 
jednej sekcji, najczęsciej. I 
pliki nożnej lub bokser· 
skiej. O sekcjach ogólne­
go prrygotowanla. o pia 
now} m reallzowanlu za. 
da1i po linii SPO nie mysi• 
się tu prawie zupełnie 
Rezt.iltat jest taki, że z te· 
reuu Chojen nie zatwler· 
tlzouo do teJ r,ory ani jed 
nej odznaki SPO, a sezon 
letnio-jesienny zbliża się 
przecież Już ku końcowi. 

Zdawać by si~ mogło, 
te głownie o tych węrlo 
wych zagadnieniach bę· 
dzle mowa w dys1<Usjl. 
Mestety, o tych sprawach 
zapomniano. Nie zapom· 
n1ano jednak uskarża~ stę 
na to. że rada okręgowa 
\\rlókn1arzu nie dostarcz/· 
la kołu przy Zakładach Im 
S1ymat'1sktego sprzętu p•I 
karskiego dla 3 drużyn 
piłkarskich, a dostarczyła 

tylko dla Jednej. te przy. 
siała - 500 szluk tram­
pek Jednak:1wych rozm1rl 
rów. Mówiono I o Innych 
n1edoc1ągnl~-clach, nie naj­
istotniejszych dla pracy 
kerla. 

Poprawa sytuacji w pra 
cy kół sportowych un 
Chojnach zależna Jes< 
przede wo:::zystklm od oa 
mych d,lalaczy. MusZ>1 
oni wre~·,cte zroz.um ·et 
\powinny Im w tym pom:i · 
rady okręii0we1. że pod 
staw11 dobr'eJ pracy 1<61 
sportowych. może być LYI 
ko odznaka „Sprawny no 
Pracy I Obrony". Jak do­
tychczas, zrornmlell to 
tylko działacze w kole :125 
- Spójni przy Zakładach 
Tluszczowo-Przetwórc>.ych 
którzy przy pomocy orga 
nlracji partyjnej potranll 

Me ez 

Warszawa - Tirana 
został przełożony 

na termin późniejszy 
Program pobytu pił­

karzy albańskich na łe· 
renie ZSRR został wzbo· 
gacony o Jeszcze parę 
spotkań towarzyskich. 

Z MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNYCH 

POLSKI 
W blequ tekkoatletycz 
nym z przeszkodam. 
na 3.000 m zawodnicy 
na każdym okrążeniu. 
liczącym 400 m, poko· 
nac muszą 5 wysokrcn 
(91,'I cm) płotków oraz 
rów wypełniony wodą. 
Szerokość rowu wyno 
si 3.66 ,,,, a qltbok<>St 
tut przy płotku 76 cm. 

w zwhtzku „ tym Lekkoatleci· 
przyjazd tych p'.tkarzy I 
do Polski nastąpi .'li'! ter· I Rudy Pab górął 
minie nieco poznleJ· • • 
szym. Tak więc zapo- . W zawodach lekkoatle 
wledziany na najbliższ" "l-'.Zll) eh ju111orów o na· 

• • 1 łt·odi; ZS Włókniarz zwy· 
niedzielę w Warszaw•~ ;v,1wo odnieśli młodzi 
me~ piłkarski Wars•a. ··eprezentancl Wtńknlarza 
wa - Tirana został 1Huda Pab.1 - 149 pkt. 

. przed łódzkim Wlóknla· 
pn:ełozony na Inny ier- rzem _ 119 pkt., Wldze· 
mln. wem - 67 pkt. I Wlńknla 

rzem (Konstantynów) 

Porażki przod'owników 
57 pkt. Tym samym zdo 
byty w zawodach wiosen 
nych przez todzklch lek· 
koatletów Włókniarza pu· 
char powędrował do Ru 
dy Pab. 

MOSKWA, 
Dwa kolejne mecze o 

mtst1·znslwo plłkar·skie 

ZSRR pr·z>r•losly ntespo· 
dz1ewane poi a7K* prrodow 
n1kllw rozgr-) wek. W Le· 
n111g1 acizle n1oskiewsk1 
Spa1 lak p1·zeg1 al O. I z 
miejscowym Zen·rem. a w 
Moskwie O~o,1;t1TIO (Thil!i;ilJ 
zns1ało pQko11ane pr ?ez 
Toi pedo 4: I. 

Oo zakol'\rrenla ml· 
9łt·zo~t· Pf'70!ł1HIV 1e~Z\.'t~ 

t~ I ko tr r.y mecie. W La.t~-
11 prowadzi nadal Sµa„taK 

(Moskwa), mając 27 pkt 
po 19 gr ach Tyle sam< 
punktów, Jednłlk o je<1e11 
n1ee2 wit:ceJ. ma 1efmUJlł 

ca druqą puz~ cję dr·utyu(ł 
lhnamo 1Tb1lls1J Po 2=< 
pkl mają mo~klew'Qk1t­

?:espnfv Uyna1no I Tor pert 
oraz lenlngr arltkl Zenit 

01 u2yny Oyuamo IThllt 
•il l Zenll 1Len1n~r·ad) za 
konczyly Jut •p 11k"111 . 
mlątr 1nw~k'e Mnc;l<f~w<:::k1 

:Sµa1 [łłk ~I~ )8'9ZCZe 11 nni 
z Zenitem 1KuillY"1ew1 I 
hm.. or1hęd71e się mec„ 
n10•k•ew•klrh nrutyn Tor 
peno I Dynamo. 

Mistrzostwa w boksie 1 
W najbliższą niedzie­

lę rozpoczynaią się mi­
strzostwa bokserskie 
Łodzi w klasie A W 
pierwszym rzucie odbę­
dą się 3 spotkania. 

Widzew - Włókniarz 
I b. 

K. S. Marchlewski -
GWKS. 

Gwardia - Budowla­
ni. 

Wyścigi. konne 
Miądzynarodowy meeting w Warszawie 

'\.I a tor'le wyścl~owym bt:c1ą. najlepsze trzyl'lł•n:E 

, , na Slużewcu w War· konie pań111w uczestolca-ą 
iZewfe rozpoczt:łY shJ m10- cych w wyśclgacti. 

dzyrrer'Orlowe wy\lc1111 koD· 
ne, w których oterruJą k:> 
ole ze Związku Racizterkle 

o:o. Czechosłowacji, Wfl' 
~1er, NRU I Polski. 

Z kont rarlzlecklch do 
goulrwy tej zgloswne ~ 
Charkow. Z..pr-o• I Elltng 
Char kow w 1uku bfetąC')'n1 

wygrał w Rostowie .ie. b) 
NajllcznleJsza ekipa, Il· oa dy•tansle 2 400 m " 

oząca 18 koni. pr1yb)'ła ze czasie - -2.32.0 m•rt. Z 
lwlązku Ranzlecklego. KO· 
ule te stBr·tuJą Po raz p1er­

wozy w m11;dzynarodo­
wych wy~lga<'h konnych. 
Pr·•ybyly one do Polski d 

z Rostowa odległego od 

W Hr SZ!lwy o 2 lys. km. 

koni cr.echoslow11ck•c:h 

ltiu tują w tej gonl1wte 

M<tkar, Faro, TaYal l P•) 
vazan. 1 węgierskich -

de1 ·b1sta Sar los, z rumun 
Sklch-Cyklon li I Salahor 
z NRD - Ą!ko oraz 1 Pol 
skl-derblSlł< Dorpat. ktńr} 

W gonitwie 0 „Nagr·orlę na ~ 400 m otial naJleł.>31.'­
{)rwar·c1a„ awa konie r'8 czas :l,32 5 m•n •• 11 poo•d 

Jzleckte Chrabf aJ• I lira· to Dur-ban 1 Dur azzo.. 
warla zaJęly dr ugte I 111e-
l:le miejsce 

g1al kol'I 
Fe ro. 

Gonlfwę wy­

czecłlosłowK~~· 

Najcenntef!F.8 rnnltwA 

M1\.·rizy11arod1lwe~o Me• 
tlr1gu tzw .. Nag< oda Mo•k· 
"'Y' nH dy.ian91e 2 400 m 
1r1h!;ldZle •'!;l w neJhllżsZ'l 

u1eclzlel~. Siar tować w nleJ 

• „ 

W tym somym dniu ro 
zegrnne ~dą również go 

111rwy o „NagrOdę Warsz~ 
wy•• - dla koni 4 letuicti 

9taNOzych, o „Na11rodę Ber 
lina" - die kont 3Jetnlch 
klaczy, o „r.agr'Odę Sor•1 

- dla 2 tewlch oglerow 1 

o „Nagro.1~ Tirany" - dla 
2 !et nich klaczy. 

Dobrze zorganizowana jest 
ta akcja w szkole podstawo­
wej nr 105. Tutaj wydawanie 
posiłków rozpoczęło się już 
od pierwszych dni września. 
Sniadania spożywane w no­
WQwyremontowanej i odświe­
żonej jadalni smakują dzie­
ciom znakomicie. 

W szkole tej dobrze pracu­
je korni tet rodzicielski, po­
maga on nie tylko w zdoby-

Uwaga, 

kore1pondenci 
„Gło1u 

Robotniczego•• 
W piątek, tj. 11 wrześ­

nia br„ o godz. 17 odbędą 
się zajęcia w Klubie Ko­
respondentów przy red. 
„Głosu Robotniczego", 
Piotrkowska 96, I piętro. 

Prosimy członków Klu­
bu Korespondentów o licz­
ne przybycie na zajęcia. 

Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożąrna - 8 
Komenda Miejska MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Inform. 
159·15. 

Dzisiejszej nocy dyżurują na­
st~pując• aptelcr: Piotrkowska 
lfl5, Narulow\czą 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Karo­
lew•ka 48, Przybyszewskiego 4 l, 
Limanowskiego 1, Af. Kościusrkl 
48. 

Dytur połotnlczo-qlnekoleqlcz· 
ny: dziś od godz B do 20 dyżu 
ruje Szpital Im. dr Madurowicza. 
ul. Krzemieniecka 5. I od godz 
20 do B Szpital Im. Curie Skl'>­
dowsklej, ul. Cur-le·Sklodowsktej 
15. 

.Niezapomniany w1eczor 
obraz. Raz po raz powtarzane salta 
sprawiają, że ma się wrażenie, iż 
cała ta zaciekła walka trwa gdzieś 
w powietrzu. 

Nagradzany rzęsistymi brawami chór zespo!u chińskiego. 

P rogram tego występu był prze­
bogaty. Muzyka, pieśń, taniec, 

ba, nawet opera - składały się na 
program wieczoru Zespołu P~eśni i 
Tańca Chil'lskiej Republiki Ludo­
wej. Obszerny, wspanialy program, 
olbrzymia rozmaitość form artysty­
cznych, miEtrzowskie wykonan:c. 
bajeczna oprawa każdego numeru 
oczarowały widzów łódzkich. 

Ciężka zlota kurtyna, czerwone 
olbrzynue lampiony rzucające przy­
ćmione, purpurowe światło i pierw­
sze juz tony muzyki wprowadziły 

widzów w nastrój dalekich Chlll. 
Każdy kolejny numer opowiadał 

nam o życiu ludu chu'lskicgo. Sie­
dząc je. widzieliśmy przemiany, ja­
kim ulegał naród w ciągu swej dłu­
g'.ej historii. Od pieśni kompozytora 
z V wieku pt. „Zasadzka ze wszyst­
kich strnn", opiewającej dzieje wal­
ki, stoczonej w III wieku, aż do 
współczesnych pieśni o pokoju, oj­
czyźnie, o przyjaźni chińsko - ko­
reańskiej. 

Niezwykle milą niespodziankę 
spr a wił zespul łódzkiej publiczności, 
śpiewając nasz „Walczyk kurpiow­
ski"„. po polsku. 

Taniec„. Taniec chiński graniczy 
1: akrobacją, przez co staje się bo­
gatszy, nabiera specjalnego wyrazu. 
Przykładem tego jest fantastyczny 
,,Taniec !wow". Zdobył on I nagro­
dę na Festiwalu w Bukareszcie, 
gdzie zresttą cały zespól chiński 
zbierał' zasłużone laury. Taniec ten 

pokazuje męstwo I odwagę człowie­
ka, który zmusza lwa do uległości. 

Ciekawe są te lwy, z których każ­
dy „składa się" z dwóch fenomenal­
nych tancerzy - akrobatów. Zarów­
no dzikość zwierząt jak i skradają­
ce się. miękkie ruchy kocie są zro­
bione po mistrzowsku. 

A to wszystko wykonują tancerze 
w lwiej „skórze" i złotych maskach, 
ważących„. 16 kg. 

Najzupełniej odmienny, lecz rów­
nież wzbudzający szczery zachwyt, 
jest „Taniec lotosów". (l tu wypada 
wspomnieć, że taniec ten zdobył II 
nagrodę na Festiwalu w Bukare­
szcie). W tańcu tym wydaje się, że 

grupa bajecznie• ubranych dziew­
cząt w szaty lazurowo - różowe, 
zdobne kwiatami - płynie. Lekko 
tylko kołyszą się kielichy lotosu, u­
mocowane u ich spódnic. Powiewa­
ją w powietrzu spływające z ich 
ramion przejrzyste szale ... 

A wspomnienie przynosi obraz 
korowodu dziewczęcego z zespołu 

„Bierioika". Ten sam krok, ta sarna 
doskonałość ruchów. 
Widzieliśmy już tańce z dłu!r.ml 

wstęgami jedwabiu, którym ruchy 
rąk tancerzy każą żyć, każą wyko­
nywać jakieś fantastyczne figury. 

Jedwab był w Chinach od wieków 
symbolem wolności. Taniec ten le­
ży głęboko w tTadycji narodu chiń­
skiego. 

Taniec z jedwabiem wykonany 
przez Zespól Pieśni i Tańca Chiń-

skiej Republiki Lu­
dowej pokazał, do Ja­
kiej doskonałości 
może dojść artysta. 
Fantastyczne koła, 
spirale, elipsy, zda­
wały się być samo­
istne, nie związane z 
człowiekiem. 

I jeszcze jeden ta­
niec. „Skaczący o­
sioł·' taki tytuł 
nosi ten taniec ludo­
wy z północnych 
Chin. O, tu jest cała 
długa fabula. Chłop 
został zaproszony w 
gościnę. Wsadzi! więc 
<onę z dzieckiem na 
osiołka i wędruje 
polną drogą. Idzie 
już spory kawał cza­
su, aż tu nagle„. na 
drodze przeszkoda -
podmokły grunt, pły­

ciutka woda. No i kłopot goto­
wy - uparciuch osioł nie chce iść. 

Nie pomagają namowy ani sztur­
chańce. Aż wreszcie z opresji ratu­
je rodzinę chłop, który wyszedł do 
pracy w polu. 

Taniec przecież bez słów, właści­
wie bez rekwizytów, a każdy go ro­
zumie. Gest, mimika posiadają tu 
wymowę. 

A osioł? - Jest rodzonym bratem 
naszego „Lajkonika", jeśli chodzi, 
rzecz Jasna, o jego budowę. 

Taniec z mieczami, już również 
swego czasu oglądany w Polsce, 
znowu zadziwiał zręcznością i by­
strością ruchów. 

Ale - powróćmy na chwilę do 
Europy. Głos mają teraz śpiewacy. 
Aria z opery Rossiniego „Cyrulik Se­
wilski", aria Verdiego - oto co da­
li publiczności łódzkiej artyści chiń­
scy. 

Najciekawszym bodajże dla na­
szego widza numerem był fragment 
chinskiej opery klasycznej pt. „Król 
małp", w której zawarty jest pro­
test przeciwko stosunkom feudal­
nym. 

Fragment obrazujący walkę kró­
la małp z wojskami wladcy chiń­
skiego Olimpu - t.o pasjonujący 

poka.z zręczno6ci i akrobacji na naj­
wyższym poziomie. 

Niezwykle barwne I bogate w 
rysunl<..:.! oraz kolorze są ubiory woj­
ska m~oiańskiego. Połączenie różno­
rodności barw i zawrotnej szybko­
ści ruchów stwarza niezapomniany 

To był niezapomniany wieczór .• 
„Przybywając do Lodzi przynosi­

my wam pieśni i tańce naszego na­
rodu, które mówią o życiu Chin" -
powiedział zastępca kierownika ze­
społu Pieśni i Tańca Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Li Szo-czun. 

Na koncercie wczorajszym widzie­
liśmy to. Poznaliśmy bliżej przesz-

Taniec z mieczami. 

tość narodu chińskiego, bogatą tra­
dycj.ę jego, jeszcze bliższe nam się 
staly dzisiejsze Chiny Ludowe. 

I jeszcze mocniejS'lą stała się ser­
deczna więź łącząca oba narody -
polski i wielki, 500-milionowy na­
ród chińskL 

IBENA BECK. 

waniu fundus-z:ów, każdego 
dnia matki pełnią tu dyżury 
w c.zasie śniadań i biorą czyn­
ny udział w robieniu zapasów 
na zimę. Już teraz zaJrnp:o­
no poważne ilości ('Omido­
rów i ogórków, robi się także 
inne zapa.;;y jak np. tłuszczu, 

cukru itp. Dużą pomoc w or­
ganizowaniu akcji dOŻywia­
ni.a wykazuje także Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotni-

Nasz felieton 

Zimny prysznic 
i ~orąca łaźnia 
Ciężko ;est postępować 

wbrew przekonaniu. Toteż 
niemały wstrząs duchowy 
przeżyto kierownictwo budo· 
wy btoku nr 18a. przy ul. Bo-
1owników Getta Warszaw­
skiego, kiedy to trzeba byto 
właśnie w owym bloku zain­
stalować w łazienkach gazo· 
we piece do grzania wody. 

Bo kierownik wraz z maj­
strami wychodzi! z za.loże nia, 
że wmontowanie owych pie­
ców poctqgnie za sobq op!a.­
kane skutki - lokatorzy będq 
kąpać się w .aieplej wodzie. 
A przecież, nic tak nie hartu­
;e ducha i ciała jak lodowaty 
prysznic I 

Dzietni budowtarze chodzili 
więc jak struci. Ale w tych 
ciężkich dla mch chwilach 
nie przestawaly pracować go­
rączkowo tęgie g!owy. W koń­
cu znaleźli rozwiązanie sytua­
cji. 

czych, która sprawuje opiekę 
nad szkołą. Przekazuje ona na 
ten cet każdego miesiąca kil­
kaset złfJtych. 

W jaki sposób zostanie zor­
ganizowane dożywianie na 
terenie szkól - zależne jest 
w dużej mierze od pracy ko­
mitetów rodzicielskich. Np. 
w sllkole nr 86 komitet rodzi· 
cielski Wykazuje małe zain­
teresowarue tą akcją. Za ty­
dzień ma rozpocząć się wyda­
wanie posiłków, tymczasem 
w jadalni i kuchni brak Jesz­
cze niezbędnych urządzeń jak 
np. ceraty na stołach, ławek 
itl'.". Tutaj też nie pozfl.yślano 
jeszcze o zapasach na zimę, 
pooiłki będą się więc składa­
ły chyba wyłącznie z bułek i 
kawy. 

Komitet opiekunczy tej 
szkoły, istniejący przy Zakla­
dach Remontowo Montażo­
wych nie wykazuje żadnego 
zainteresowania sprawami 
szkoły. Podobnie niewiele za. 
interesowania trudnościami i 
potrzebami szkoły nr 59 prze­
jawiają patronujące tej szko­
le ZPDz Im. E. Plater. 

Sprawą dożywiania w sl.ko­
łach, obok nauczycielstwa I 
komitetów rodzicielskich, po. 
winny także w większym sto­
pniu zainteresować się komi­
tety opiekuncze. Wydawanie 
ciepłych l?OOiłków w przer­
wach między lekcjami ma O· 

gromne znaczenie dla zdro­
wia uczącej się młodzieży. 
Należy ·tak zorganizować tę 
akcję. aby ze śniadań w szko­
łach mógł korzystać Jak naj­
większy procent młodzieży._ 

Tasna spódnica ze sztucz­
nego jedwabiu, które; ozdo· 
bą ;est czarny wzór opart11 
ria motywach Ludowych. 
Czarny sweterek lub bluzka 

- uzupełniają ca!o~ć. 
Model ren zusta! opracowa­
ny przez Centralne Labo­
ratorium Przemyslu Odzie· 

żowego. 

A kiedy nasze żony, córki 
siostry będq mogły w nie­

go się ubrać? 

- - --· ·----------
Piece za.łożono - nawet wy­

glądajq bardzo estetycznie -
tylko.„ nie odprowadzono od 
ntch rur wylotowych. Niech @fil[]~~ 
k~o spróbuje palić teraz w ta- \ O ' 
kim piecu/ ło I 

Chytry fortel uda! się. ZOR ~~~~~~.j 
przyjął budynek. Wprowadzili 'i: 
się lokatorzy, którzy radzi nie 
radzi, muszą używać tylko 
zimnej wody. Korzystanie bo· 
wiem z pieca bet rur wyloto­
wych grozi wybuchem. 
Mieszkańcy bloku nr lBa, o 

dziwo, nie popierają zdania 
wykonawców tego obiektu t 
marzą o ciepłych. kąpielach. 
Ąlarniują wszelkie możliwe 
instytuc1e, a szczególnie ZOR, 
ktMemu podlega ich posesja.. 

Ale I w ZOR nie bra~ nie· 
prze;ednanych wrugow yorą­
ce3 wody. ·Toteż od 6 miesię. 
cy odpierają oni zwycięsko 
wszelkie ataki natTętnych Lo­
katorów. 

A piecyki czekają na uru­
ch.omienle ..• 

Warto by więc poruszyć en­
tuzjastów zimnego prysznica 
- tych z kierownictwa budo­
wY ZOR. t wbrew ich nie­
domnym zasadom sp,-awtć Im 
gorqcq laźnię, taką, by zmyla 
.z nich wszelkie sklonności do 
brakoróbstwa, niefrasobliwo­
ści t biurok,-acjl 

P.S. W ostatniej eh.will do­
wiadujemy się, ż.e na zimny 
pryaznic skazani zostali przez 
figlarzy z ZOR-u równie.z 
mieszkańcy bloku nr 38 przy 
ul. Lutomierskie3. 

CZWARTEK, 10 WRZE:SNIA 
1953 ROKU 

Fala t.322 m 
7.55 WlAOOMOSC:I PORANNE. 

8.00 Muzyka rozr)wkowa. 11.45 
Głos maią kobiety. 12.04 DZIEN · 
l\'IK POŁUDNIOWY. 12.15 „Na 
swojską nutę". 12.45 Aud)•cja 
dla wsi. 13.00 Koncert rozryw­
kowy w wyk. ork. ŁHPR. 13.40 
Utwory na altówkę. 14.10 Ola kl. 
I - „w sadzie". 14.30 Dla Kl. V 
- VII „Słuchamy naszych au­
dycji". 15.00 Utwory fortepiano· 
we. 15.10 „Opow•adarna Sewa­
stopola·. 15.30 Aud. dla dzieci. 
16.00 „Swojskie melodie". 16.20 
„Grembosz wierzy w ludzi" 
16.35 Fragmenty z operetek ra­
dzieckich. 17.00 WiADOM. PO· 
POł.UDN, 17.15 Muzyka taneczna 
17 .30 „z mikrofonem przez tnla 
slo I wieś". 17.40 .. Echo dnia". 
17.45 Koncert ,ollstów. 18.00 
,,Trybuna radiosłuchacza". 18.l;j 
Reportaż pt. .,Zagubione dm". 
18.30 Odpowiedzi „Fall 49". 18.45 
Malaguena-wyk. orkiestra. 18.50 
Koncert chóru roz glośnl wro· 
ctawsklej. 19.10 „Poznaj piękno 
Języka rosyjsklęgo", 19.30 Mu· 
zyka I aktualności", 20.00 „Dla 
każdego coś mllego". 20 58 StH11 
pogody. 21.00 DZIENNIK WIE· 
C.:ZORNY. 21.26 Wiadomości spor­
towe. 121.36 Mu_zyka taneczna. 
22.00 „Dach na glową", 22.20 
Radziecka muzyka kameralna. 
22.45 Fragmenty opery „Mir„11-
le". 23.50 OSTATNIE WIADOMO· 
SCI, 

Czy Łódzki Oddział Polsk1eqo Związku Filatelłstyczneqo ni• 
uważa za konieczne uruchomienie w Łodzi punktu sprzedaży 
znaczków pocztowych dla celów f1łatelistycznych? 

. Zaopatrywanie •lt w znaczki w sklepach prywatnych, w kt6. 
l"YCh brak nowości fllatet.rstycznych, a o ile są - to po wysOklch 
cenach, nie wystarcza miłośnikom filatelistyki, 

H. SZCZEPANSKI 

W ZPDz Im, Dura.cza zorqanlzowano ostatnio kolo LP:t. llcz,. 
ce około 200 osób, Niestety, czlonkowie nie moqą otrzymat le­
Q•tym~cjl, qdyż, Jak oświadczono przedstawicielom koła Zarzad 
Ł061 dzki L

1
P:t nie przysyła leqltymacji do poszczeqólnych' dzlelniC. 

aczeqo 

Odczyty i zebrania ( 
Dziś, IO bm„ o godz. 19 w 

Klubie MPiK odbędzie się 
wieczór autorski Stanisława 
Pięl.aka. 

• • • 
Dziś, 10 bm„ w lokalu 

WDK, o godz. 10, odbędzie 
się zebranie sekcji tanecznej 
i akompaniatorów. Zebranie 
ogólne kolektywu instrukto­
rów artystycznych odbędzie 
się w dniu 21 wrześni.a o go­
dzinie 9 w WOK. „ 

• * 
Jutro, 11 bm. o godz. 19, w 

sali teatralnej MDK odbędzie 
się zebranie członków chóru, 
orkiestry symfonicmej, orkie­
stry dętej, akordeonistów, gi­
tarzystów, mandolinistów i· 
zespołów tanecznych z ubie­
głego roku. MDK przyjmuje 
zapisy nowych uczestników 
do wymienionych zespołów. 

• • * 
DZIS WYSTĘP CHINSKIEGO 
ZESPOLU PIESNI I TANCA 

O GODZ. 18. 

„P.O.I.A. „ARTOS" podaje 
do wiadomości wszystkim po­
siadaczom biletów wstępu na 
występy Zespołu Pieśni i Tań­
ca Chińskiej Republiki Ludo­
wej, iż przedstawienie w dniu 
10 bm. w hali Włókniarza na 
Widzewie rozpocznie się o go­
dZinJe 18 • 

,,Tramwajem w nieznane" 
Komlleł Budowy WarSHWY 

przy MPK urządza 13 bm. o 
qodz. 11.00 w sali Fllh"'rmon11 
poranek artystyczny pt. „Tram­
wajem w nieznane'\ 

W poranku tym wystąpią zna· 
ni artyści łódzcy, m.in.: Malic.te.fi, 
Sciwlarski, S:laski, Wilczyńska, 
Lustlqowa i Pindras oraz orkre· 
stra tramwajarzy. 

Dochód z tej imprezy przezna­
czony Jest na SFOS. Bilety w ce· 
nie od 5 do 12 zł możn"1 naoy· 
wać w Miejskim Ośrodku Info"· 
macJi, ul. Piotrkowska 104, od 
dnia 11 bm. 

M. MIERZYlitSKI 

Kronika partyjna l 
Dzle/n/ca StaromJe}sk•: Ju· 

tro, J I bm .. o godz. 16. w sali 
konfereucylo~j przy ut. P<>-
1uon1owej 65, odbęctz'e się na­
ra<la I I li sekretarzy podsta· 
wowych l oddziałowych org4 . 
razacjl partyjnych. 

Dzielnica Sródm.-Prawo: 
rlni11 l 1. El br o godz. 15, w 
lokalu Dzielnicy przy ul 
Gdańskiej 75, odbędzie się 
odprawa I I li sekretarzy pod 
stawowych t oddziałowych 
organizacji partyjnych. 
Obecno~ć obowiązkowo.. 

POWSZECHNY (Obro1iców Stalin• 
gradu 21) - nieczynny 

NOWY (Więckowskiego 151 ~ 
godz. 19 - „Poemat pedago­
giczny" 

IM. STEFANA JARACZA (ul. Ja• 
racza 27) - godz. 19 - „Bo­
naparte I Sutkowski" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) • ..r 
godz. 19.15 - „Kraina uśmie­
chu" 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 
19.30 - •. Mikado" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -i 

godz. 17 - „Aladyn 1.001". 
FILHARMONIA (Nar·utowlcza :;J;)) 

- godz, 19.30 - lnaugurac;a 
seronu koncertowego. W p(X)­
gram1e Panufnik, Chopin, Mu· 
sorgskl. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) _, 
..Pomysłowy sprzedawca" .....i 

gOdz. 16.30, l8.30, 20.30. 
GUYNIA (nieczynne z powodu re­

montu). 
MŁODA GW ĄRDIA (Zielona 2) -

„Zotnierz zwycięstwa" - 11od.i:. 
15.JU, 17.45, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „My 
urwisy" - godz. 18, 20. 

Pl01~!E:R (Franciszkańska 31) 
„Nędznicy" I seria - godr. 17, 
19. 

POLU N !A (Piotrkowska 67) 
•. Sprawa do załatwienia„ 
godz. 14.30, 16.JU, 18.;JU, 20.30. 

PfUIWWlOSNIE - nieczynne a 
powodu remontu. 

J MAJA (Kill11sk1ego 176) 
„Edward w opalach" - i::odz. 
17. 19, 

Rl!KOHU (Rzgowska 2) - „Kwiat 
mltoścr· - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Ulic& 
Graniczna" - godz. 18. 20. 

Bałuty - Chojny - Widzew 
SOJUSZ (Nowe Złotno! - „ucz· 

niowskl rewir" - godz. Hl.JO 
STYL.OWY \nieczynne z powodu 

remontu) 
SWIT (l:laluckl Rynek) - „Pustel­

nia Parmeńska" - I ser. 
godz. Hl, 20. otrzymajq do końca roku 

60 nowych punktów usługowych 
Punkty usługowe cieszą się 

wśród łodzian stale wzrasta­
jącym powodzeniem. Miesz­
kańcy coraz chętniej powie­
rzają tym placówkom odświe­
żanie ubrań, pranie, cerowa­
nie, naprawę sprzętu domo­
wego itp. 

Obecnie czynnych jest na 
terenie Lodzi ponad 100 punk­
tów usługowych. Niestety, 
są one w przeważającej czę­
ści zgrupowane w śród­
mieściu, tak że mieszkań­
cy dzielnic bardziej odległych 

nie mogą w pełni z nich ko­
rzy~tać. 

W najbliższym jednak cza­
sie - jak zapewnia nas Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni Bu­
dowlanych i Usługowych -
sytuacja ta ulegnie zmianie 
na lepsze. Związek ten do 
końca br. otworzy około 60 
nowych punktów usługowo -
naprawczych, które zostaną 
rozlokowane pn:ewazme w 
takich dzielnicach jak Bałuty, 
Chojny i Widzew. 

TAL'HY (Sienkiewicza 40) - „Za· 
gubione melod;e„ - godz. 16, 
l!I, 20. 

WISŁA (Przejazd 1) - „Sprawa 
do załatwienia" - godz. 14, 
16, Hl, 20. 

WLOKNIARl: (Próchnika 16) 
„ Tal<sów ka nr :J~Bti' - godz. 
lt;, 18, 20. 

WOLNOśC \Przybyszewskiego 16) 
- „Sprawa de zatatwlenla" -
godz. 14.JO, 16.30, 18.JO, 20.30, 

ZA<.:HJ;:TA (Zgierska 261 - „Dum· 
na krOJewna" - godz. 16. 18. 

D\VORC.:OWE !Dwo1·zec Kaliski) -
„Czy zwlerzcta myśli\". „Kar• 
mik Jankowy", „Pamiętniki 
chlopów" - godz. 16. 17, IR, 
19, 20, 21, 22. 

UWAGA: Repertuar kin •porzą.­
drany Jest przez Okręgowy Za­
rząd Kin na podstawie danych. 
otrzymanych z Centrali Wynajmu 
Fiimów - Ekspozytura w t.odzJ 
- tel. 222-94. 
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